
Prace w Sejmie
pad planem 5-letnim

W Sejmie rozpoczyna się pra 
Ca nad szczegółowymi częścia­
mi projektu uchwały o pięcio­
letnim planie społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju w la­
tach 1971—1975. Jak wiadomo, 
po pierwszym czytaniu tego do 
kumentu na ostatnim plenar­
nym posiedzeniu Sejmu został 
on przesłany do Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów, która jest organem 
wiodącym w tej dziedzinie.

Komisja PGBiF na posiedze­
niu. w którym wzięli udział 
przewodniczący innych komi­
sji sejmowych ustaliła, że pra­
ce nad projektem planu pro­
wadzone będą w myśl dotych­
czas obowiązującego regulami­
nu prsc komisyjnych nad pro­
jektami planu i budżetu. Ko­
misje rozpatrzą odpowiednie 
części projektu planu pięcio­
letniego, a wynikające z ich 
obrad wnioski przekążą komi­
sji PGBiF

Na ostatnim swoim posiedzeniu 
wspomniana komisja dokonała po­
działu zagadnień przewidzianych 
do rozpatrzenia przez noszczególne 
komisje sejmowe w to^u prac nad 
projektem planu pięcioletniego. Ko 
misja Planu Gospodarczego, Budże 
tu i Finansów sama rozpatrzy na- 
stenujące problemy: podstawowa 
cele planu 5-letniegb i kierunki po 
litrki społeczno-gospodarczej; pod 
stawowe proporcje planu; dochody 
ludności, inwestycje: rozwój gos­
podarczy województw. W tym celu 
powołano 5 podkomisji nadzwyczaj 
nych. Ponadto ustalono, że w pra­
cach poszczególnych komisji nad 
projektem planu wezmą udział 
przedstawiciele komisji PGBiF.

W uchwalonym kalendarzu 
prac komisji sejmowych usta­
lono, że do 17 bm. przękaźa 
one komisji PGBiF uwagi, oni 
nie oraz propozycje ewentual- 
nych poprawek do projektu 
uchwały o pięcioletnim nianie.

W końcu drugiej dekady ma­
ja komisja PGBiF zakończyć 
ma nrace nad p^n^ktem planu 
do 1975 r. (PAP)

Debata ratyfikacyjna 
w NRF - przełożona
Przewidziana na środę i 

czwartek debata ratyfikacyjna 
w Bundestagu zostanie według 
wszelkiego prawdopodobień­
stwa przełożona. Obecnie przy­
wódcy opozycji chrześcijań- 
sko-demokratycznej studiują 
wnikliwie projekt deklaracji 
rządu w sprawie wspólnej po­
lityki zagranicznej. W ponie­
działek kanclerz Brandt zapo­
znał przywódcę opozycji Rai­
nera Barzela z treścią projektu 
deklaracji. Na środę wyzna­
czono kolejne spotkanie przy­
wódców partii rządzących SPD 
i FDP oraz opozycyjnej CDU. 
Rzecznik rządu Konrad Ahlers 
oświadczył w poniedziałek wie 
ozorem, że nowa data ratyfi- 
kacji układów zależeć będzie 
od Dostępu tych rozmów.

Agencja DPA informuje, powo- 
Mac się na informacje uzyskane 
0,J kierownictwa frakcji parla­
mentarnej SPD, że kanclerz. 
Brandt zaproponował przywódcy 
opozycji, Barzelowi, żeby ^rugie 
pytanie układów wschodnich w 

undestagu rozpoczęło się w pią- 
ek, a zakończyło na początku 

Przyszłego tygodnia. (PAP)

li obecnej nie planuje wznowie­
nia swej misji mediacyjnej na 
Bliskim Wschodzie.

warda Heatha i Belgii Gastona 
Eyskensa na temat problemów do 
tyczących rozszerzenia EWG.

Znaczny postęp w SALT
P®nto4ziałek w Białym Do- 

jn . odbyła się narada, której te- 
Sn Postęp w rozmowach w
łp„; le ograniczenia zbrojeń stra- 

SALT Uczestniczyli w 
blii«:Prezy?ent Nixon. Jego naj- 

współpracownicy oraz szef 
delegacji na roz- 

Smiłk ,oALT- ambasador Gerard 
®“15inek wczora-i powrócił do 
Br^^zakońrzcnln narady sekretarz 
oświ^y Białego Domu Ziegler 
Powiedz^’' “ iak wyn5ka 3 * * * 7 wv 

Nixona — rozmowy 
ciao,, "Pezyniiy znaczny postęp w 

ostatnich tygodni”.

3 bm. będzie w Polsce zachmu­
rzenie niewielkie i umiarkowane. 
Temperatura maksymalna w gra­
nicach od 19 st. do 23 st.

Wiatry na ogół umiarkowane, pa
ludniowo-wschodnie i wschodnie.

A. Sadat uda się do Algierii
Podano oficjalnie, że 

d0 ’. Kadafi udadza sie 4 bm. 
na rozmowy z pręży­

li Uumedienem. Prezydento
dróżv towarzyszyć beda w no 
Sadek • Ątoieru minister wojny. 
n”ch 1 rninister snraw zagranica 
cie w • ' -o™iowv na szczy- 
zpofln; • Ierzp P”"'1 dotyczyć u- 
Państ^n,a wspólnej strategii 
l8raelemarakSk*Ck w konflikcie z

Ł Jarring w Nowym Jorku
Ro sekretarza generalne
Jarring na ^hski Wschód. Gunnar 
dn Przvhvł w poniedziałek 
do:* wo^n Jorku ahv nrzenrową 
fliktPm°7M5nyV owiązane z k«n- 
Czv» _ " l^nwrheznim O*wiad
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Prasa światowa o obchodach 
pierwszomajowych w Polsce 

Wypowiedź E. Gierka dla UHumanite

5—7 maja walny zjazd delegatów SIMP

Powstał raport o stanie 
budowy maszyn w Polsce

Korespondencją z Warszawy dziennik „Prawda” otwiera 
przegląd 1-majowych obchodów w różnych krajach świata.

Sprawozdania z manifestacji warszawskiej zamieściły we 
wtorkowych numerach również inne dzienniki radzieckie.

Prasa ZSRR obszernie rela­
cjonuje przemówienie I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda 
Gierka oraz przytacza słowa z 
pozdrowieniami, jakie skiero­
wał on pod adiesem Związku 
Radzieckiego podkreślając, że 
siła i potęga ZSRR jsst głów­
na rękojmią niepodległości i 
dalszego rozwoju Polski Lu­
dowej.

Związkowy dziennik „Trud” 
w korespondencji z Leningra­
du pisze o udziale dużej grupy 
polskich stoczniowców i nor- 
towców w pierwszomajowej 
manifestacji w mieście nad 
Newą. Dziennik przytacza wy­
powiedzi polskich gości z 
Gdańska, Gdym i Szczecina, 
pisze o gorącym przyjęciu, ja­
kie zgotowali mieszkańcy Le­
ningradu naszym stoczniow­
com i portowcom idącym w 
Dochodzie wraz z pracownika­
mi stoczni bałtyckiej oraz za­
mieszcza zdjęcie przedstawia­
jące ich w pochodzie pierw­
szomajowym.

Organ KC Francuskiej Par­
tii Komunistycznej „L’Huma- 
nite” zamieścił we wtorek wy­
powiedź, jakiej z okazji 1 Maja 
udzielił I sekretarz KC PZPR, 
Edward Gierek warszawskie­
mu korespondentowi tego 
dziennika, Gerardowi Fon- 
taine.

Edward Gierek prosi o prze­
kazanie wszystkim czytelni­
kom „L’Humanite” przyjaciel­
skich. serdecznych pozdrowień

Katastrofalny huragan w Bengalii
Jak wynika z oficjalnych da­

nych, liczba ofiar huraganu, któ­
ry w niedziele nawiedził północ­
na cześć Bengalii. wynosi co naj 
mniej 30<ł. Liczba ta może okazać 
się jeszcze wyższa, gdy ekipy ra-
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townlcze dotrą do odległych, trud 
no dostępnych rejonów nawiedzo­
nych przez huragan.

Tereny nawiedzone żywiołem od 
wi^dził we wtorek premier Ben- 
galii. Mudżibur Rahman.

Próba zamachu stanu w Burundii
Agencja Reutera informuje, że 

w.wyniku podjętej w sobotę pró­
by zamachu stanu w Afrykańskiej 
Republice Burundii zginęło kilka­
set osób.

Rozmowy brytyjsko belgijskie
W Londynie rozpoczęły sie roz­

mowy premierów W. Brytanii. Fd 

oraz życzy im sukcesów w 
pracy i w walce.

Święto 1 Maja ma bogate i pięk­
ne tradycje braterstwa ludzi pra­
cy, ideowej solidarności i współ­
pracy wszystkich rewolucyjnych 
sił świata — stwierdza E. Gierek.

W długich dziejach Polski i 
Francji, których losy nie raz się 
splatały, te właśnie siły — wolnoś­
ci, demokracji i postępu, najmoc­
niejsze i najtrwalsze łączyły 
związki.

Powinniśmy te więzy ludowej 
solidarności nada) umacniać — dla

Dokończenie na str. 2

Klęska oddziałów sajgońskich 
w bitwie o Quang Tri

Po nalotach amerykańskich miasto płonie
Napływające z Wietnamu Południowego doniesienia świa 

towych agencji prasowych mówią o dramatycznej sytuacji 
wojskowej, w jakiej znalazł się obecnie reżim Thieu.
Wojska sajgońskie, które bro 

niły miasta Quang Tri zostały 
całkowicie rozgromione. Przed 
zajęciem miasta helikoptery a- 
merykańskie zdołały ewa­
kuować jedynie amerykań­
skich doradców wojskowych, 
sztab armii reżimowej oraz nie 
które jednostki elitarne. Pozo­
stałe oddziały poszły w rozsyp 
kę i zostały doszczętnie rozbi-

Na zdjęciu: Jednostki sajgońskie 
uciekają z Ouang Tri szosą nr 1.

CAF — UPI — telefoto

Spadek akcji na Wall Street
Poniedziałek był czarnym dniem 

na nowojorskiej giełdzie przy 
Wall Street. Wskaźnik kursów 
akcji przedsiębiorstw przemysło­
wych oraz innych papierów war­
tościowych obniżył się przeciętnie 
o 11,89 punktu, osiągając najniższy 
od 1 listopada ub. r. poziom — 
942,23 punktu.

Zdaniem kół gospodarczych, spa 
dek akcji na giełdzie nowojorskiej 
wiaże sie ściśle z niepowodzenia­
mi armii amerykańskiej i sajgoń- 
sklej w Wietnamie oraz zajęciem 
Quang Tri przez siły wyzwoleń­
cze.

Wkrótce meble z Łaska
W Łasku rozpoczął się rozruch 

mechaniczny maszyn i urządzeń 
nowoczesnej fabryki mebli. Inwe­
stycja przyczyni się do znacznej 
poprawy zaopatrzenia rynku w 
meble przystosowane do małych 
mieszkań Beda to meble typu se- 
gm«*ntowego według nrojektn 
arch. Czesława Kowalskiego.

Jednocześnie z rozruchem me- 
cbaniczn”m urządzeń. z których 
większość pochodzi z importu 
trwaja nrace przv montażu wv- 
końcralni. który potrwa do lipca 
hr.

MAńMMAAAMAMAAAAAM

W Stowarzyszeniu Inżynierów i Techników Mechaników 
Polskich zakończono prace nad przygotowaniem „Raportu 
o stanie budowy maszyn w Polsce”. Dokument ten zaprezen­
towany zostanie — już za kilka dni — na walnym zjeździe 
delegatów SIMP, który w dniach 5—7 maja odbędzie się w 
Krakowie.
„Raport” obejmuje szereg in 

teresujących analiz, dotyczą­
cych m. in. produktywności na 
kładów na budownictwo ma­
szyn, tzw. uzbrojenia technicz­
nego stanowisk pracy, wydaj­
ności pracy itp. Jest on jed­
nym z pierwszych efektów no­
wego kierunku działania SIMP 
zmierzającego do podjęcia w 
szerokim zakresie funkcji eks­
perta w zakresie budowy ma­
szyn, aparatury i urządzeń.

te, bądź przeszły na stronę pa 
triotów. Quang Tri. które znaj 
duje się w chwili obecnej cał­
kowicie w rękach sił patrio­
tycznych, bombardowane jest 
nieustannie przez lotnictwo 
USA, w tym .również przez 
bombowce strategiczne „B-52”. 
Agencja Reutera pisze, że we 
wtorek prawie całe miasto plo 
nęło.

Artyleria sił wyzwoleńczych 
Wietnamu Południowego zestrzeli 
la we wtorek w rejonie na północ 
od Hue śmigłowiec amerykański. 
Zginęło 5 żołnierzy USA w tym 
czterech członków załogi i dorad­
ca amerykański armii reżimowej. 
Śmigłowiec brał udział w poszuki

Dokończenie na str. 2

Europejska podróż 
sekretarza stanu USA
We wtorek przybył do Europy 

sekretarz stanu USA, William Ro- 
gers. Od wizyty w Londynie (3 i 
4 bm.) i rozmów z premierem Ed 
wardem Heathem i ministrem 
spraw zagranicznych W. Brytanii 
— Douglasem Home rozpoczyna 
on podróż po stolicach zachodnio 
europejskich. W trakcie swej wi­
zyty Rogers poinformuje amery­
kańskich sojuszników o celach po 
dróży prezydenta USA. Richarda 
Nixona do Moskwy oraz omówi z 
nimi perspektywy zawarcia ukła 
du amerykańsko-radzleckiego w 
sprawie ograniczenia zbrojeń stra 
tegicznych, zwołania europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy oraz politykę USA w 
Wietnamie. (PAP)

Po żegludze wśród lodów

„Stefan Batory“ wraca 
i opóźnieniem

Według rozkładu rejsów „Stefan 
Batory** powinien powrócić z ko­
lejnej podróży przez Atlantyk 2 
bm. Kłopoty na trasie spowodowa­
ne żegluga wśród lodów przedłu­
żyły podróż o jeden dzień. Tak 
więc nasz transatlantyk zacumuje 
przy dworcu morskim w Gdyni 3 
bm. w godzinach rannych.

W drodze do Kanady „Stefan 
Batory** spotkał na północnym 
Atlantyku, a następnie na rzece 
i Zątoce św. Wawrzyńca znaczne 
ilości lodów, które wcześniej niż 
zwykle spłynęły spod Grenlandii i 
zatoki Davisa na wody Labradoru. 
W tych warunkach transatlantyk 
przybył do Montrealu z I-dniowvm 
opóźnieniem. Zakładano, że w dro­
dze powrotnej uda się nadrobić to 
opóźnienie. Jednak na rzece św. 
Wawrzyńca oraz u brzegów ame­
rykańskich „Stefan Batory** musial 
ponownie borykać sie z lodami. 
Zęby nie uszkodzić śrnbr. statek 
posuwał sie ’» umniejszoną szyb­
kością. (PAP)

O osiągnięciach i planach 
SIMP, największego, bo liczą- ■ 
cego aż 46 tys. członków sto­
warzyszenia, działającego w 
ramach NOT, mówiono na po­
przedzającej zjazd konferencji 
prasowej, zorganizowanej 2 
bm. w Warszawie. Poinformo­
wano na niej m. in. o planach 
powołania przy SIMP specjali­
stycznego przedsiębiorstwa o 
charakterze doradczo-wdroże- 
niowym, którego zadaniem by 
łoby ułatwianie wprowadzania 
nowych rozwiązań technicz­
nych i technologii do zakładów 
produkcyjnych.

Stowarzyszenie, które działa 
dziś za pośrednictwem 32 od­
działów terenowych oraz 1126 
kół zakładowych i środowisko­
wych, ma również w planach 
dalsze rozwinięcie i wzbogace­
nie form doskonalenia zawo­
dowego inżynierów i techni­
ków. Szkolenie takie obejmuje 
rocznie ok. 25 tys. osób.

SIMP ma ambicje stać się 
rzecznikiem interesów osobi­
stych i społecznych mechani-

I sekretarz KC PZPR 
przyjął przedstawicieli 
środowisk twórczych
W przededniu tradycyjnych 

„Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy” I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek przyjął w sie­
dzibie Komitetu Centralnego 
partii reprezentantów środo­
wisk twórczych z całego kra­
ju.

Przedmiotem spotkania by­
ły sprawy związane z dalszym 
wszechstronnym rozwojem 
kultury — istotnego czynnika 
w kształtowaniu postaw ideo­
wych i obywatelskich, w u- 
macnianiu więzi społecznej i 
narodowej. (PAP)

1 osoba zabita - 19 rannych

Eksplozja ośmiu bomb 
w Irlandii Północnej
W nocy z poniedziałku na 

wtorek w wyniku eksplozji oś­
miu bomb zegarowych zniszczo 
na została fabryka włókien 
sztucznych w Carrick-Fergus 
w hrabstwie Antrim, w Irlan­
dii Północnej. Jedna osoba zo­
stała zabita, a 19 odniosło ra­
ny. Zamach bombowy jest ko­
lejnym dowodem, że w Irlan­
dii Północnej nadal utrzymuje 
się stan napięcia.

Główny konflikt rozgrywa się 
się nadal na płaszczyźnie militar­
nej, armia pacyfikacyjna w Ulste- 
rze nie kontroluje w pełni teryto­
rium prowincji. IRA rzuciła wła­
dzy brytyjskiej otwarte wyzwa­
nie nie tylko militarne, lecz takie 
polityczne, organizując w London- 
derry, w zabarykadowanej katolic 
kiej części miasta, republikę „Wol 
ne Derry’*.

„Wolne Derry*’, w koncepcji 
IRA. ma stanowić zalążek nowej 
Republiki Irlandzkiej, zrywającej 
związki z państwem brytyjskim. 
Na zabarykadowanym terytorium 
powiewa trójkolorowa flaga ir­
landzka. Uzbrojeni członkowie 
IRA patrolują ulice, pełnią służbę 
na posterunkach kontroli ruchu. 
Podczas ostatniego weekendu w 
„Wolnym Derry” przebywał szef 
sztabu tzw. oficjalnego skrzydła 
IRA — Catbal Goulding. który dc 
rarł not-iernme do miasta z tew 
torium Republiki Irlandzkie!

PAP 

ków polskich. W zakresie tego 
trzeciego kierunku działania 
stowarzyszenie zamierza dużą 
uwagę zwrócić m. in. na spra­
wy etyki zawodowej i kultury 
technicznej swych członków.

PAP

Dodatkowa produkcja fabryk

Wzrost sprzedaży 
konfekcji i obuwia

W pierwszym kwartale br. 
kupowaliśmy odzieży i obu­
wia . więcej niż kiedykolwiek 
dotąd. Sprzedaż konfekcji 
wzrosła o 27 proc, a obuwia — 
o 22 proc. Dobre na ogół zaopa 
trzenie sklepów było wyni­
kiem zarówno zwiększonej po 
dąży towarów z krajowego 
przemysłu, jak też rozszerzone 
go importu.

Poważne znaczenie mają 
liczne zobowiązania załóg 
przedsiębiorstw przemysłu lek 
kiego podjęte w akcji „20 mi­
liardów”. Centrala Handlu O- 
buwiem otrzymała np. od 
swoich kontrahentów zgłosze­
nia dodatkowych dostaw obu­
wia na br. w wysokości 80C 
tys. par. Z tego 200 tys. par. a 
więc jedną czwartą, fabryki 
wykonały i przekazały do 
sprzedaży już w pierwszym 
kwartale. Również przemysł 
dziewiarski, który zadeklaro­
wał ponadplanową produkcję 
w wysokości 2 min sztuk ubio 
rów z dzianin i 1,4 min sztuk 
bielizny, dostarczył -już dod?t 
kowo w pierwszym kwartale 
750 tys. sztuk poszukiwanych 
wyrobów. W 10 procentach wy 
konał dotychczas swoje zobo­
wiązania przemysł odzieżowy. 
Dalsza dodatkowa ilość ubio­
rów ma być uszyta z tkanin 
wyprodukowanych ponadpla­
nowo przez załogi fabryk włó 
kienniczych, a więc wzbogaci 
zaopatrzenie w następnych 
miesiącach. (PAP)

Delegacja NK ZSL 
udała się do NRD

2 bm. udała się do NRD de­
legacja Naczelnego Komitetu 
ZSL z prezesem NK — Stani­
sławem Gucwą. Weźmie ona 
udział w rozpoczynających się 
3 bm. obradach IX Kongresu 
Niemieckiej Demokratycznej 
Partii Chłopskiej (DBD).

_______ PAP

W Karkonoszach-dobre 
warunki narciarskie

W podgórskich miejscowościaca 
wypoczynkowych kwitną już kwia 
ty, tymczasem wvsoko w Karko­
noszach — w żlebach nad Małym 
Stawem kolo schroniska PTTK 
„Samotnia**, pod Ł-abskim Szczy­
tem oraz na Małej Kopie i w żle­
bie pod szczytem Szrenicy są na­
dal dobre warunki narci rskie. W 
górach powyżej 1300 m leży prze­
ciętnie 50 cm śniegu. Codziennie 
grupy turystów z Karpacza, Szklar 
sklej Poręby oraz z Wrocławia ko­
rzystają z ostatnich w tym roku 
możliwości jazdy na nartach. Kar­
konoskie schroniska PTTK dyspo­
nują znaczna liczbą miejsc i za­
praszają na ostatni śnieg. (PAP)



Prowokacje syjonistów 
wobec

dyplomatów ZSRR
W Stanach Zjednoczonych 

nie ustaje prowokacyjna kam­
pania elementów syjonistycz­
nych przeciwko stałemu przed 
stawicielstwu ZSRR przy ONZ 
i innym placówkom radziec­
kim.

Stały przedstawiciel ZSRR 
przy ONZ, Jakub Malik, skie­
rował do sekretarza generalne 
go ONZ, Kurta Waldheima 
list, w którym zwraca jego u- 
wagę na ponowne nasilenie 
chuligańskich akcji faszyzują­
cej „Ligi Obrony Żydów”.

Ponawiane są chuligańskie 
napaści i prześladowanie oby­
wateli radzieckich na ulicach 
Nowego Jorku. W niedzielę u- 
lice w pobliżu gmachu przed­
stawicielstwa ZSRR przy ONZ 
były widownią antyradzieckiej 
demonstracji zorganizowanej 
przez syjonistów. (PAP)

Zwolnieni ze stanowisk
za niedopełnienie 

obowiązków służbowych

Więcej maszyn dla pasz zielonych

Inauguracja
XII Kaliskich Spotkań 

Teatralnych
W Teatrze im. W. Bogusław 

skiego w Kaliszu zainauguro­
wano wczoraj Kaliskie Spotka 
nia Teatralne, tradycyjnie już 
otwierające majowe obchody 
„Dni oświaty, Książki i Pra­
sy” w Wielkopolsce, Widzów 
tegorocznych spotkań, licznie 
zgromadzonych gości: przedsta 
wicieli władz centralnych, wo 
jewódzkich i miejskich, przed 
stawicieli środowiska teatral­
nego z całej Polski, powitał 
przewodniczący Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Kaliszu Stanisław Kryś. W 
inauguracyjnym przemowie-
niu powiedział on in.
„Efekty społeczne i kulturalne 
festiwali pozwalają mieć na­
dzieję na trwałość tego zja­
wiska, jakim są Kaliskie Spot 
kania”.

(EP)

Jutro rozpoczęcie • 155 skrzypiec z 19 państw

IV Międzynarodowy Konkurs 
Lutniczy im H.Wieniawskiego

IV Międzynarodowy Konkurs Lutniczy im. H. Wieniaw, 
skiego odbędzie się w Poznaniu w dniach 4—14 maja br. Na. 
desłano nań 155 skrzypiec z 19 państw. Jest to liczba iden. 
tyczna jak na III Konkursie przed 5 laty.
O sprawach IV Konkursu 

mówiono'wczoraj podczas kon 
ferencji prasowej, której prze­
wodniczył Jerzy Łangowski, 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium RN Poznania i przewod­
niczący Komitetu Organizacyj­
nego Konkursów Wieniaw­
skiego. Informacji udzielali: 
dyrektor Poznańskiego Towa­
rzystwa Muzycznego Edmund 
Grabkowski oraz przewodni-

W pierwszej dekadzie kwiet­
nia — jak informowaliśmy — 
wybuchł groźny pożar w Zakła 
dach Celulozowo-Papierni­
czych w Swieciu nad Wisłą. 
Spłonęło wtedy częściowo skła 
dowisko makulatury przerobo­
wej kombinatu. Dzięki ofiar­
nej akcji ratowniczej wielu od 
działów straży pożarnej ogień 
nie wyrządził większych strat.

Za niedopełnienie obowiąz­
ków służbowych i brak właści 
wego nadzoru nad mieniem 
społecznym zwolnieni zostali 
ze swych stanowisk: zastępca 
dyrektora do spraw obrotu to­
warowego zakładów w Swie­
ciu oraz kierownik Wydziału 
Transportu Drogowego kombi­
natu. (PAP)

Załoga PFMŻ zweryfikowała 
założenia plany 5-letniego

Skrupulatna realizacja zakładowego programu postępu 
technicznego i prac naukowo-badawczych, przeprowadzana 
planowa modernizacja zakładu i poprawa uzbrojenia tech­
nicznego stanowisk roboczych, a także polepszenie dyscypli­
ny pracy — pozwoliły załodze Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych na korektę „w górę” zadań planowych na bieżące 
5-lecie.

Charakterystyczną cechą 
zmian asortymentowych w no­
wej wersji projektu planu jest 
zwiększenie ilościowe nowoczes 
nych maszyn do zbioru pasz 
zielonych, będących specjalno­
ścią zakładu. Przyspieszony roz 
wój produkcji tych maszyn 
jest z punktu widzenia gospo­
darki narodowej szczególnie po 
żądany.

Bez uprawnień, ale z umiejętnościami

Ułatwienia dla prywatnych 
zakładów gastronomicznych

Resort handlu wewnętrznego i usług podejmuje obecnie 
wiele poczynań mających na celu jak najszerszy rozwój u- 
sług gastronomicznych. W programie na najbliższe lata 
przewiduje się wykorzystanie na rozwój gastronomii wszy­
stkich możliwości inwestycyjnych, które są w dyspozycji 
rad narodowych oraz zasilenie gastronomii środkami z Cen-
tralnego Funduszu Turystyki 
Rozwoju Motoryzacji.
Na budowę i rozbudowę za-

i Wypoczynku i Funduszu

kładów gastronomicznych
przedsiębiorstwa handlowe 
mogą też przeznaczać tzw. 
pozalimitowe środki. Ponadto 
istnieje możliwość współudzia 
łu w budowie nowych obiek-

dostępne również 
konsumentów.

Niezależnie od

dla ogółu

planowego

tów gastronomicznych zakła­
dów pracy. Nowo zakłady by- 

przeznaczane dla załóg 
zakładów, a częściowo

łyby 
tych

HUMOR i SATYRA

iiiiii min u im u im mm
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.
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Procedura represji 
policyjnych w Grecji 
We wtorek w dzienniku u- 

rzędowym w Atenach opubli­
kowano rozporządzenie mini­
strów — spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości i porządku 
publicznego ustalające proce­
durę obowiązującą przy roz­
praszaniu demonstracji w kra 
ju.

Policja upoważniona zosta­
ła do strzałów w powietrze ty 
tułem ostrzeżenia, a następnie, 
„w razie potrzeby” — do sa­
mych demonstrantów. (PAP)

W Polsce nie było 
zachorowań

rczwoju sieci uspołecznionej 
gastronomii, resort dąży też 
do stworzenia warunków 
sprzyjających wykorzystaniu 
inicjatywy osób prywatnych. 
Jest o tym mowa w wytycz­
nych, które MHW skierowało 
ostatnio do prezydiów rad na­
rodowych. Terenowa admini­
stracja handlu, wydając zez­
wolenia na prowadzenie pry­
watnych zakładów, powinna 
mieć na uwadze przede wszy­
stkim zwiększenie sieci zakła- 
dó-7 najpotrzebniejszych — a 
więc jadłodajni i barów mlecz 
nych oraz punktów małej ga­
stronomii ze sprzedażą po­
traw z ryb, drobiu, placków, 
frytek, napojów itp.

Prywatnym osobom, które po­
siadają środki i warunki do uru­
chamiania we własnym zakresie 
tego typu punktów, lecz nie mo­
gą się wylegitymować formalnym 
przygotowaniem zawodowym, po­
winno się umożliwiać otwieranie 
takich zakładów jeśli wyrażą o 
nich pozytywną opinię zrzeszenia 
prywatnego handlu i usług. Cho­
dzi tu mianowicie o ocenę z za­
kresu podstawowych wymogów 
żywienia i znajomości przepisów

W oparciu o analizę możli­
wości wytwórczych, załoga 
PFMŻ postanowiła przyspie­
szyć o rok produkcję nowych 
kombajnów paszowych i do­
starczyć w br. pierwszą partię 
— 30 tych wysoko wydajnych 
maszyn. Do końca 5-lecia za­
miast 820 kombajnów paszo­
wych poznańska fabryka wy­
produkuje ich 1615, a więc dwa 
razy tyle. W porównaniu z po­
przednią wersją projektu pla­
nu wzrośnie też liczba, ścina- 
czy do zielonek; zamiast 15 tys. 
sztuk, załoga zamierza wyko­
nać ich do 1975 r. prawie 44 
tysiące. Zwiększy się także pro 
dukcję sieczkarń polo wy ch.

Aby te ambitne zadania wy­
konać, zakład realizuje specjał 
ny program wyzwalania re­
zerw wytwórczych, zapewnia­
jący przede wszystkich uzy­
skanie dodatkowych powierz­
chni produkcyjnych dla gwał­
townie rosnącej liczby dużych 
i skomplikowanych maszyn roi 
niczych. Podstawowym jednak 
warunkiem powodzenia zwięk­
szonych zamierzeń jest pełna 
i terminowa realizacja zadań 
inwestycyjnych. Na ten cel 
środki zostały już przez zjed­
noczenie przygotowane; pro­
gram inwestycyjny przewiduje 
w najbliższych latach m. in. bu 
dowę nowych pomieszczeń do 
montażu głównie kombajnów 
paszowych oraz wydziału me­
chanicznego, budowę nowej li- 
ńii malarni i modernizację wy 
działu obróbki plastycznej. Że 
lazna dyscyplina w realizacji 
planu inwestycyjnego i termi­
nowe zastosowanie w produk­
cji nowych konstrukcji zapew­
ni — zdaniem kierownictwa fa 
bryki — powodzenie tego pla­
nu. I tak np. przyspieszenie o 
rok produkcji nowego samo­
bieżnego kombajnu paszowego 
było możliwe m. in. dzięki za­
stosowanej w PFMŻ szerokiej 
unifikacji elementów maszyn 
do zielonek. Sprawdzone w 
praktyce zespoły i elementy 
pracujące w innych maszynach 
zostały zastosowane w kom­
bajnach. (PAP)

na cholerę i ospę
W ciągu ostatnich lat nastąpiło 

w świecie pogorszenie sytuacji epi 
demiologicznej cholery. W ostat­
nich miesiącach wystąpiła rów­
nież dość duża epidemia ospy w 
Jugosławii w czasie której zanoto­
wano ponad 170 zachorowań.

Jak informuje komunikat Głów 
nego Inspektora Sanitarnego nasza 
służba zdrowia jest przygotowana 
do szybkiego działania przeciwepi- 
demicznego. Konieczne jest Jed-

Prasa światowa 
o obchodach
Dokończenie ze str. 1 

dobra obydwu narodów i krajów, 
dla wspólnej sprawy pokoju i po­
stępu. Służy temu ideowa solidar­
ność i współdziałanie komunistów 
polskich i francuskich, szeroka i 
owocna współpraca między naszy­
mi partiami.

Przyjazne stosunki łączą dziś 
obydwa nasze narody. Polacy i 
Francuzi mają wiele wspólnych, 
lub zbieżnych narodowych intere­
sów. Polska i Francja potrzebo­
wały współpracy w przeszłości. 
Dziś jest ona jeszcze bardziej po­
żyteczna, a dla jej rozwoju istnie­
je obecnie mocniejsza i obszerniej­
sza baza. Możemy i powinniśmy 
rozszerzać współpracę wzajemną 
w kluczowych dziedzinach gospo­
darki, objąć nią wiele nowych 
obszarów życia społecznego, wzbo­
gacić znacznie w zakresie nauki i 
kultury.

Przedmiotem wspólnego zainte­
resowania Polski i Francji, mimo 
odrębności ustrojów społecznych, 
są sprawy pokoju na naszym kon­
tynencie. Francja uczyniła wiele 
dla odprężenia w Europie. Ma 
także -wszelkie dane, by odegrać 
godną jej rolę w budowie gmachu 
trwałego pokoju i bezpieczeństwa 
na europejskim kontynencie, być 
jednym z głównych jego architek-

czący jury Konkursu Lutni, 
czego dr Włodzimierz Kamiń. 
ski.

Największa na świecie im. 
preza konkursowa w dziedzi. 
nie lutnictwa, jaką stał się 
konkurs poznański zapowiada 
się tym razem wyjątkowo o- 
kazale. Składa się na to liczba 
nadesłanych instrumentów 
zasięg geograficzny, udział lut­
ników z krajów, które dotąd 
nie uczestniczyły w Konkursie 
(Austria, Jugosławia, Szwaj­
caria) i liczne imprezy towa- 
rzyszące, w tym Międzynaro­
dowe Sympozjum poświęcone i 
sztuce lutniczej, organizowane 
pc raz pierwszy. Niezwykle 
liczny będzie udział obserwa­
torów z Bułgarii, Czechosło- 
wacji, NRD, NRF, Japonii, 
Portugalii, Rumunii, Wielkiej 
Brytanii i Związku Radziec­
kiego, w sumie ponad 50 osób.

Nadesłane* na konkurs in- 
strumenty reprezentujące w 
zasadzie wszystkie najważniej 
sze centra światowego lutnic­
twa będą oceniane w 3 eta­
pach, przy czym ostatni stano­
wiący przesłuchania instru­
mentów solo, z towarzysze­
niem fortepianu i z towarzy­
szeniem orkiestry symfonicznej 
będzie dostępny dla publicz­
ności. (ms)

Poznańska wystawa 
w Cottbus

sanitarnych. Angażując 
środki w budowę zakładu 
nomicznego, uzyskuje się 
nie od podatków na okres

własne 
gastro- 
zwolnie 
3 lat.
PAP

Zmarł E. J. Hoover
W nocy z poniedziałku na 

wtorek w Waszyngtonie zmarł 
w wieku 77 lat dyrektor Fede­
ralnego Biura Śledczego (FBI) 
Edgar J. Hoover. (PAP)

nak wzmożenie 
sanitarnej.

Dotychczas w 
dzono żadnego

czujności

Polsce nie 
przypadku

służby

stwier- 
zacho-

rowania na cholerę ani nosiciel­
stwa tej choroby. Nie stwierdzono 
również żadnego przypadku ospy 
naturalnej. (PAP)

tów.
W informacji o 

1 Maja na świecie 
„Times” zamieszcza 
rek doniesienia z

obchodach 
londyński 
we wto- 

Warszawy
oraz omawia przemówienie I 
sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka.

W reportażu telewizyjnym z 
obchodów 1-majowych brytyj­
ska BBC nadała w pierwszym 

• programie relację filmową z 
pochodu warszawskiego, infor­
mując w słownym komentarzu 
redakcyjnym o przebiegu ma­
nifestacji. (PAP)

Manifestacja pierwszomajowa w Hawanie

F. Castro o sytuacji gospodarczej
i polityce zagranicznej Kuby

Hasła międzynarodowej solidarności ludzi pracy domino­
wały w czasie 1-majowej manifestacji, która odbyła się w 
poniedziałek późnym wieczorem w Hawanie (czyli już we 
wtorek czasu warszawskiego). W pochodzie, w klćrym wzię­
ło udział 100 tys. robotników, chłopów, uczniów i studentów, 
sportowców, żołnierzy i oddziałów milicji ludowej; manifes­
tanci nieśli portrety Marksa, Engelsa, Lenina, Ho-Chi-Min- 
ha, oraz transparenty z hasłami na cześć braterstwa i przy­
jaźni narodów świata.

Nagroda Pulitzera 
dla J. Andersona

Tegoroczną nagrodę
przyznano dziennikowi

Pulitzera
i ..New

York Times” za publikację cyklu 
tajnych dokumentów Pentagonu 
ujawniających drastyczne szcze­
góły związane z wojną prowadzo­
ną przez USA w Wietnamie.

Laureatem nagrody Pulitzera zo 
stał również znany dziennikarz 
Jack Anderson za artykuły dema­
skujące stanowisko amerykańskie 
podczas wojny indyjsko-pakistań- 
skiej.

Łącznie przyznano 11 nagród.

Klęska oddziałów sajgońskich
Dokończenie ze str. 1

waniu 35 doradców USA, którzy 
ociekli w popłochu z Qua-ng Tri 
wraz z wojskami sajgońskimi.

Agencja VNA poinformowa­
ła 2 bm., że w niedzielę i w po 
niedziałek nad terytorium 
DRW zestrzelone zostały dal­
sze cztery samoloty USA — 
3 myśliwce bombardujące ty­
pu „Phantom” i 1 bombowiec 
strategiczny „B-52”. Liczba 
strąconych nad DRW maszyn 
pirackich wzrosła do 3.528.

Amerykańskie dowództwo woj­
skowe w Sajgonie poinformowało 
we wtorek, że do Zatoki Tonkiń­
skiej przybył piaty lotniskowiec 
USA — „Midway". Znajdujące się 
na jego pokładzie samoloty przy­
stąpiły natychmiast do bombardo­
wań DRW i Wietnamu Południo­
wego.

Po raz pierwszy od początku 
konfliktu wietnamskiego w wal1- 
kach bierze udział 5 lotniskowców 
USA. 6 okręt tego typu „Sara- 
toga” znajduje się w drodze do 
wybrzeży wietnamskich. Każdy 
lotniskowiec ma na swym pokła­
dzie ok. 75 samolotów, z czego 50 
to myśliwce bombardujące.

PAP

Po pochodzie 2 godzinne 
przemówienie wygłosił I se­
kretarz KC KP Kuby, premier 
Fidel Castro. Omówił on sytu­
ację gospodarczą i problemy 
dalszego rozwoju kraju oraz 
politykę zagraniczną Kuby.

Większa część przemówienia 
dotyczyła spraw międzynarodo 
wych. Mówca raz jeszcze zde­
cydowanie odrzucił pogłoski, 
jakoby Kuba była skłonna do 
ugody z imperializmem ame­
rykańskim. Komentując nie­
dawne Zarządzeń ia administra­
cji USai wydane amerykań­
skiej ffjcie wojennej, nakazu­
jące okazanie pomocy statkom 
pirackim, Castro oświadczył: 
jeśli imperialiści pójdą na to, 
by topić nasze statki patrolo­
we, niech nie zapominają, że 
na terytorium Kuby znajduje 
się ich baza morska Guanta- 
namo. Wszystkie obiekty tej 
t-azy znajdują się w zasięgu 
naszej artylerii.

Oświadczenie, że Kuba ma 
prawo odzyskać nawet siłą te 
zagarnięte bezprawnie przez 
USA ziemie, słuchacze przyję­
li huraganem braw. (PAP)

Niedawno w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej w 
Cottbus nastąpiło otwarcie 
wystawy pt. „Wojna i pokój w 
polskiej sztuce współczesnej", 
zorganizowanej przez Muzeum i 
Historii Ruchu Robotniczego 
im. Marcina Kasprzaka w Poz 
naniu.

Wystawę, którą umieszczono w , 
Muzeum Okręgowym, otworzyła ' 
zastępca przewodniczącego Rady 
Miasta Cottbus — Gertruda Nelte. 
Obecni byli także przedstawiciele 
Muzeum Historii Niemiec z Berli­
na w NRD, w którym to muzeuft 
poprz-ednio eksponowana była poz 
nańska wystawa. Z ramienia Mu­
zeum w Poznaniu w otwarciu bra 
li udział zastępca dyrektora - 
Stanisław Kaczmarek i kustoszka 
poznańskiego muzeum, autorka 
wystawy — Maria Szczepaniak. 
Na wystawie zgromadzono 15 
brązów, 40 grafik, 9 plakatów i 55 
różnych medali.

Ekspozycja, która obrazuje 
głównie problematykę antywo 
jenną, pozostanie w Cottbus 6 
tygodni, a później będą ją mo­
gli oglądać mieszkańcy Frank 
furtu nad Odrą, (a)

B. Adamski - prezesem 
Polskiego Komitetu 
Normalizacji i Miar

Prezes Rady Ministrów po* 
wołał mgr. inż. Bolesława 
Adamskiego na stanowisko pre 
zesa Polskiego Komitetu Nor­
malizacji i Miar. B. Adamski 
od 1969 r. był prezesem P°*' 
skiego Komitetu Noimaliza' 
cyjnego do czasu zniesieni3 
tego urzędu. (PAP)

Drugi akt oskarżenia 
w sprawie szajki 

handlarzy z Szaflar
Prokuratura wojewódzka * 

Krakowie skierowała do ?ą“u^ja- 
lejny, drugi akt oskarżenia z 0 
zany z aferą przemytniczo-de, 
wą — sprawą tzw. „Czerw 
Oberży”. 1eSt

Akt oskarżenia skierowany ■ 
przeciwko żonie szefa pr.ze‘ 
czej szajki Jana Kucharskich 
Zofii Kucharskiej, właściciele■ & 
wiarni „Na klinie” Szafia 
k/Nowego Targu. . po-

Z. Kucharskiej zarzuca .„,nv 
średnictwo i handel zagrani-^ 
mi środkami płatniczymi gU. 
tern. Prokuratura obwinia Z- e. 
charską, że uczyniła z tego P zy 
deru stałe źródło dochodu, 
czym zdawała sobie sPraWPłv 
tu. że dewizy te pochodzi? 
źródeł przestępczych. Inne :%an 
ty — to sprzedaż bez R°.ł?,ceH7iesi^ 
dlowych alkoholu (z ^^^g^dy”1 
eiozłotowym zyskiem na * ^pP- 
V2 litra), a trkźe napaść hu 
kciona-irs-y MO dokonując? 
niej rewizji. (PAP)



ZNAKI

CZASU
O tym co było tutaj kie­

dyś, świadczy nazwa 
miejscowości — Kaczki. 

Żeby zaś nie było żadnych 
wątpliwości, są tu Kaczki troj­
ga imion: Średnie, Mostowe i 
Plastrowe, Te pierwsze, bo 
leżą pośrodku; Mostowe — od 
mostka przerzuconego nad 
mokradłami. Ale skąd się 
wzięły Kaczki Plastrowe — 
tego nikt nie potrafił mi wy­
tłumaczyć. Z Kaczkami sąsia­
duje o miedzę Gąsin. To jesz­
cze jeden etymologiczny rodo­
wód tutejszych miejscowości, 
położonych na dawnych mo­
kradłach, porosłych sitowiem, 
pełnych wodnego ptactwa.

Nie tęgą miał minę Stani­
sław Zychowicz, gdy przed 10 
laty stanął po raz pierwszy 
na tej ziemi, jako nowo kreo­
wany dyrektor Szkoły Rolni­
czej w Kaczkach Średnich. 
Miejscowość, położona 15 km 
na południe od Turka, zasłu­
giwała w pełni na miano zabi­
tej deskami. Pozbawiona była 
dróg, jesienią i na przedwio­
śniu tonęła w błocie, zaś w 
czas posuchy w tumanach ku­
rzu. O elektryczności nie by­
ło jeszcze wówczas słychać. 
Przybyszów raziła z początku 
sama nazwa miejscowości. — 
To w sam raz warunki, by ho­
dować kaczki — mówiono z 
sarkazmem. Dzisiaj Stani­
sław Zychowicz przy podawa­
niu swego nazwiska dodane 
zawsze: „z Kaczek Średnich”. 
Ma bowiem dzisiejszy dyrek­
tor Technikum Rolniczego i 
Zasadniczej Szkoły Rolniczej 
czym się chlubić.

Wypis ze szkolnej kroniki:
„Szkoła rolnicza w Kaczkach 

Średnich pow. Turek została 
otwarta 1 lutego 1958 roku, w 
Ośrodku Rolnym Funduszu 
Ziemi. dzierżawionym przez 
Gminną Spółdzielnie Kowale 
Pańskie. Decyzją Prez.vdium 
WRN powstała tu dwuzimowa 
szkolą rolnicza, w której roz­
poczęło naukę 11 uczniów, na­
tomiast z ziemi powstało gos­
podarstwo szkolne o powierz­
chni 80 ha. W tym samym ro­
ku rozpoczęta została rozbu­
dowa szkoły. Na drobne re­
monty i montaż baraku otrzy­
maliśmy 70 tysięcy złotych. W 
roku 1959 otwarto dodatkowo 
Roczną Szkołę Rolnicza I stop­
nia i w teń sposób zaczęły 
kształcić przyszłych rolników 
dwie szkoły, liczące 49 ucz­
niów”.

Był to czas, gdy tutejsze gro­
no nauczycielskie podtrzymy­
wało się na duchu zawołaniem: 
tylko działanie nie pozwoli 
nam „skaczeć”. Wszelkimi si­
lami zabrano się też do roz­
budowy szkoły. A perspekty­
wy wcale nie były po temu 
różowe. Według ówczesnych 
planów, miała tutaj egzysto­
wać dwuzimowa środowisko­
wa szkółka rolnicza dla do­
chodzących. Takie miejsce 1 
rolę w systemie oświaty rol­
niczej wyznaczały Kaczkom 
stan dróe, brak elektrycznoś­
ci ’ oddalenie od bardziej do- 
stennych szlaków komunika­
cyjnych. Wówczas to rozpo­
częto batalię o szkołę z praw­
dziwego zdarzenia, promieniu- 
J^ca oświata i kulturą rolna 

tutejsza zaniedbana okoli­
ca Rozpoczęto wydeptywanie 
ścieżek do władz wojewódz- 
k]ch i centralnych.

Z zapisków kronikarskich:
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nowy budynek szkoły i Inter­
nat, drugi dom mieszkalny dla 
nauczycieli, pracownię mecha­
nizacji rolnictwa, wykopano 
studnię głębinową, założono 
kanalizację i doprowadzono wo­
dę. a także zagospodarowano 
teren”.

Tak oto urzeczywistniały się 
marzenia dyrektora i grona 
nauczycielskiego o jasnych 
blokach, mieszczących gabi­
nety i pracownie, pokoje in­
ternatowe, świetlice, a w przy­
szłości obiekty rekreacyjno- 
sportowe. Tylko najbardziej

WSI I SOBIE
wtajemniczeni w Kaczkach i 
Turku wiedzą do jakich trze­
ba było uciekać się wybiegów, 
by nie gwałcąc przepisów, u- 
rzeczywistniać krok po kroku 
wizję szkoły prawdziwie no­
woczesnej.

— Na prowizorkę — mówią 
w Kaczkach — mogą sobie 
pozwolić szkoły w miastach, 
gdzie na uczniów — oprócz 
nauczycieli, oddziaływa zur­
banizowane środowisko. Tu­
taj wszystko, w co można i na­
leży wyposażyć wiejską prze­
ważnie młodzież, gotującą się 
do pracy na wsi, musi zapew­
nić szkoła.

Ten naukowo-wychowaw- 
czy imperatyw spotkać można 
na każdym miejscu, w każdej 
sali i pracowni, w świetlicy 
czy internatowym pokoju. Tu­
taj ważny jest każdy detal, 
każdy element dekoracyjny, 
żeby w umysłach uczniów za­
korzeniły się nawyki i pojęcia 
o estetyce, o kulturze miejsca 
pracy i wypoczynku, o konie­
czności nieustannego wzboga­
cania własnej osobowości.

Trudno dzisiaj doliczyć się 
godzin bezinteresownego wy­
siłku nauczycieli i uczniów 
nad. urządzaniem pomieszczeń 
szkolnego kompleksu.

— Mówi mgr Maria Gąsio- 
rowska, tutejsza polonistka, 
od niedawna posłanka na 
Sejm:

— Gdy przybyłam do Ka­
czek przed 3 laty, najtrudniej­
sze prace były już wykonane. 
Zdążyłam jednak ocenić o- 
fiarność i pracowitość moich 
koleżanek i kolegów. Tu nikt 
nie pytał, co do niego należy, 
a tym bardziej o zapłatę Nau­
czyciele. wraz ze swymi ucz­
niami, wnosili, po schodach 
ciężkie meble, szorowali pod­
łogi i okna, dekorowali po­
mieszczenia. Osobisty przykład 
dyrektora Żychowicza udzielał 
się wszystkim.

Technikum Rolnicze w Kacz 
kach Średnich im. Hanki Sa­
wickiej cieszy się dzisiaj opi­
nią jednej z najlepiej wyposa 
żonych i najlepiej działających 
szkół tego typu w Wielkopols­
cy Potwierdza to każdy, kto 
zawita w tutejsze progi. Wznie 
siony już okazały kompleks 
szkół rolniczych uzupełni nie­
bawem budowana obok 8-kla- 
sowa zbioicza szkoła podstawo 
wa. Na zapleczu lśniących 
świeżymi tynkami zabudowań, 
czerwienią się ceglane mury 
wznoszonej hali gimnastycz­
nej. To kolejny obiekt, którego 
miało nie być, bowiem nie 
mieścił się w żadnych planach 
inwestycyjnych. Powstaje więc

bourg, Je ne veux te dire adieu, 
Cent mille chansons, Autrefojs, 
Uu pays pour nous i inne. Pol­
skie Nagrania ,,Pronit” SXL 0790, 
33 obr.

Polska kapela ludowa Feliksa 
Dzierżanowskiego gra 14 utworów. 
M. innymi: Hej tam od Krakowa, 
Zośka figlarka. Poznański oberek, 
Śmieszka, Nie masz tańca nad ma 
zura, Wesele w Jezioranach. Idą 
dziewczyny, W Raciborzu na ry­
neczku. Było nie było. Pólskie Na 
grania „Muza” SXL 0746, 33 obr.

Kapela Czerniakowska gra 13 u- 
tworów: Warszawskie słońce. Do 
tramwaju jak do raju, Bal u cio­
ci Bandziuchowej, Ballada o wła­
mywaczu. Oj Helka. Ballada o hra 
bini .Serenada pod śmietnikiem, 
Tango spod ciemnej gwiazdy. Nie 
ma już Józia i inne. Polskie Na­
grania ..Muza”. SXL 0767, 33 obr.

Jazz Jamboree 71 wol. 1. zawiera 
nagrania nst. wykonawców: Gary 
Burton — ribraphone, Igor Bril 
Trio. Dan Mindrila Quartet. Mikę 
Westbrock Jazz Band. Polskie Na 
grania SXL 0829, 33 obr. 

w czynie społecznym tutejszej 
i okolicznej młodzieży. Budo­
wie patronuje Związek Młodzie 
ży Wiejskiej. Koszt inwestycji 
— 4 min złotych.

Jakim cudem gromadzi się 
tak pokaźne kwoty? Kazimierz 
Miększak — przewodniczący 
Zarządu Powiatowego ZMW w 
Turku, przyjął na siebie funk­
cję przewodniczącego społecz­
nego komitetu budowy. On też 
pilnuje, aby każdy, kib zade­
klarował swój udział w kosz­
tach tego obiektu, wywiązał 
się z danej obietnicy. A lista 
współfundatorów hali jest po­
kaźna. Na jej- czele — szkolne 
koła klasowe, które nie prze­
puszczają żadnej okazji zaro­
bienia złotówek, składanych 
na konto budowy. Wychodzą 
więc masowo na wykopki i 
żniwa, sadzą las, podejmują 
każde prace, przy których moż 
na zarobić nieco grosza.

Ale w Kaczkach mówi się, 
że hala sportowa została „wy­
biegana” i „wyrzucana” przez 
tutejsze koło LZS. Wyczyny 
sportowe Raczkowskiej mło­
dzieży zadziwiają niejednego 
fachowca. To miejscowy na­
uczyciel wychowania fizyczne 
go — Mirosław Panfil, dos­
trzegł i ukształtował nadzieję 
polskiego oszczepu pań — Ma 
rysię Jabłońską, członkinię ka 
dry narodowej w tej dyscypli­
nie; tutaj uczy się utalentowa | 
ny chodziarz — Staszek Woj- ? 
Ciechowski, że wymienię tylko i 
najlepszych. Wszystko to uzys | 
kuje się bez podstawowych u- J 
rządzeń sportowych; jest więc i 
owocem uporu i entuzjazmu > 
młodych. Jakże więc odmówić > 
im pomocy? Milionowy pre- | 
zent zafundował więc Kacz- 
kom Zarząd Wojewódzki f, 
ZMW; drugi milion dorzucony j 
został ze Społecznego Fundu- t 
szu Budowy Szkół i Interna- > 
tów; 800 tvs. złotych przyobie- i 
cał WKKFiT...

Tuż obok wznoszonej hali ! 
kawał wykrojonej ze szkolne- J 
go gospodarstwa i przeznaczo­
nej na stadion sportowy.-Tak, 
będzie tutaj stadion z prawdzi 
wego zdarzenia z bieżniami, 
rzutniami, skoczniami i inny­
mi obiektami sportowymi. W 
tym roku posadzi się tu jesz­
cze ogórki Jeśli dopisze nogo- 
da wpadnie za nie ze 100 tys. 
zł. które wzbogacą konto budo 
wy kompleksu sportowego.

Ktoś wspomina o kolejnym 
przyszłym zadaniu — o budo­
wie hali do zajęć z mechaniza 
cji rolnictwa. Teraz nauka te­
go przedmiotu odbywa się w 
pracowni wyposażonej w od­
powiednie mechanizmy i ich 
przekroje Ale to nie to samo, 
co poznawanie maszyn przez 
ich dosiadanie i opanowywa­
nie w praktyce.

*

Ogarniam jeszcze raz wzro­
kom okoliczne pola i łąki, po­
kryte kwietniową runią. Ży­
zna, czarna gleba pocięta jest 
rowami melioracyjnymi Samo 
chód sunie po równej, co do­
piero zbudowanej drodze, łą­
czącej Kaczki ze stolicą powia 
tu. Do tego traktu podłączają 
się okoliczne wsie — Gąsin, 
Klonów i inne. Wszędzie wi­
dać dużo nowych domów, so­
lidnych. murowanych, co do­
piero wykończonych, bądź pod 
ciągniętych pod dach. To 
wszystko znaki, że powstaje 
nowa wieś, bardziej dostatnią 
i cywilizowana Jakiś udział 
w dokonującym się procesie ma 
niewątpliwie szkolny ośrodek 
kultury rolnej w Kaczkach 
Średnich.

FELIKS BIŁOŚ

Księgarski bilans 197!

110 milionów książek za... 
przeszło dwa miliardy złotych

Tyle „mądrego towaru” dostar 
czyły księgarnie Domu Książ 
ki w roku 1971 na potrzeby 

czvfelnicze kraju. Wartość pod* 
ręczników szkolnych wyniosła w 
tym ponad 330 min zł. co stanowi 
przeszło 16 proc, całości obrotu 
wydawnictwami. W porównaniu z 
rokiem uh. sprzedaż podręczników 
wzrosła o Cztery i pół procenta, 
do czego przyczyniła się w pierw­
szym rzędzie terminowa ich dosta 
wa i nienaganny druk.

Księgarnię obserwują dwukrot­
nie większa dynamikę sprzedaży 

1 książek dla odbiorców indrwi- 
1 dualnych w porównaniu z zakuna 
I mi bibliotek. Najmniej zakunów 
i (mimo iż obejmowały one połowę 
t wszystkich wydawnictw) czynią 

księgarnię miast wojewódzkich, 
najwięcej — miast powiatowreh.

Upowszechnieniu książki sprzy­
ja dobrze zorganizowana spćzedaż 
samoobsługowa nowoczesnych ksie 
garń których mieliśmy w ub ro- 

. ku 183. i które to wykonały około

Niebawem mury Zamku Królewskiego zaczną wyłaniać się z fundamentów. Rozpoczyna się 
Już wylewanie betonu na strop przykrywający fundamenty części gotyckiej Zamku Królew­
skiego. Brygady murarskie i bełoniarskie kończą prace związane ze zbrojeniem stropu 

i wykańczaniem fundamentów piwnicznych. Caf - fot. szyperko

Brno - dla
Pani Janina Sosnowska o- 

kazała się jednym z pier 
wszych naszych ambasa­

dorów w Brnie, choć nie pra­
cuje w służbie dyplomatycznej. 
Posługiwała się też innym ję­
zykiem, wobec mało dyploma­
tycznego audytorium. A jed­
nak od pierwszej chwili otwar 
cia III Międzynarodowych Tar 
gów Towarów Konsumpcyj­
nych pracowała z ogromnym 
powodzeniem, przekraczają­
cym siły nawet tak wytraw­
nej kosmetyczki. Jej dobra ro­
bota wypisana została... na 
twarzach wielu Czeszek. które 
tłumnie odwiedzają międzyna­
rodowy pawilon chemii.

Gabinet p. Sosnowskiej w 
stoisku naszego „Cięchu” znaj 
duje się na wprost głównego 
wejścia do pawilonu K. Tak sa 
mo usytuowane zostało stoisko 
francuskie „Dior”. Nasze kos­
metyki poddane więc zostały 
od razu próbie w konfrontacji 
z tak renomowanymi sąsiada­
mi. Fachowcy powiedzą, że w 
tej próbie sił od dawna wypa­
damy pomyślnie. Ale przecież 
„Dior” to dla Czechosłowaków 
sławna firma, a „Pollena”?...

Nam sławy przydaje jakość 
i różnorodność kosmetyków do 
brze od lat zaprowadzonych na 
rynku CSRS.

„Ciech” reprezentujący wszy 
stkich polskich wytwórców tej 
branży jest w Brnie od pierw­
szej imprezy. Natomiast nasz 
„Textiiimpex” zjawił się tu po 
raz pierwszy, ale też wszedł od 
razu tryumfalnie na fali suk­
cesu polskiej kolekcji ubioru, 
eksponowanej w ramach „Tn- 
termody”. Ten międzynarodo­
wy konkurs — pokaz był rów­
nie ostrą weryfikacją polskiej 
tkaniny, konstrukcji odzieży i 
wzornictwa, a jednak wypadł 
dla nas nader pomyślnie: cze­
chosłowackie jury nagrodziło 
20 procent naszej kolekcji, co 
było wyróżnieniem niebywa­
łym. Podobały się zwłaszcza u- 
biory z tkanin lnianych, w któ 
rych stanowimy potęgę, „Textil 
impex” ma więc dobry start w 
eksporcie do CSRS i tegorocz­
ne kontrakty w tej branży z

24 proc. sprzedaży wszystkich wy­
dawnictw.

Do nowoczesnych i ofensywnych 
form sprzedaży książek należy 
akcja ofertowo-wysyłkowa. Jakkol 
wiek ścisłe efekty gotówkowe tej 
formy upowszechniania książki 
nie dadzą sie zawsze dokładnie u- 
stalić (wiele osób zachęconych ty­
tułami zgłasza sie bezpośrednio do 
księgarni), z pewnością dobrze słu 
ży ona reklamie. A jest ona bar­
dzo potrzebna, zważrwsw. iż su­
my wydatkowane (na głowę lud­
ności). jeżeli o<Uiczvmy wydatki 
poniesione w tej mierze z fundu- 
s-ów społecznych, sa skrom­
ne. Okaże się wówczas, że na za­
kup wydawnictw niepod ręczniko­
wych statystyczny obywatel woj. 
warszawskiego wydał z własnej 
kieszeni 11 i pół złotego, w woj. 
łódzkim — niespełna 13 zł. w woj. 
poznańskim 13 i nół złotego, a za­
tem... zaledwie (średnio) jedna 
złotówkę miesięcznie.

M. C.

powszechnego rynku
III MIĘDZYNARODOWE TAR­
GI TOWARÓW KONSUMPCYJ 

NYCH W BRNIE
* (28. IV. — 5. V 1972 r.)
© Powierzchnia — 54,9 tys. m. 

kw. (pow. kryta — 49 tys. m.).
© Wystawcy — 1294 uczestni­

ków z 41 krajów.
— 2« kolektywnych ekspozy­
cji.

© Ekspozycja CSRS — 505 
przedsiębiorstw przemysło­
wych i handlowych.
— 38,2 tys. m. kw. powierz­
chni ekspozycyjnej;

© Udział Polski — ekspozycja 
kolektywna 9 central (Ciech, 
Coopexim-Cępelia. Elektrim, 
Hcrtex, Universal. po raz 
pierwszy: Paged, Skórimpex, 
Textilimpek. Unitra);
— powierzchnia ekspozycyjna 
781 m. kw.. o 215 więcej niż 
przed rokiem.

partnerami czechosłowackimi 
będą chyba potrojone.

Skromne polskie wizytówki
Nie we wszystkich branżo­

wych pawilonach daje się jed­
nak tak wyraźnie zauważyć 
polską obecność na brneńskich 
Targach. W rotundzie pawilo­
nu A, gdzie symbolicznie zasy­
gnalizowano integrację gospo-0 
darczą krajów RWPG wspólną 
ekspozycją, biało-czerwona pla 
kietka nie należy do dominu­
jących. To także swoista kon­
frontacja realiów gospodar­
czych w naszych krajach: nie­
równego poziomu rozwoju 
przemysłów „konsumpcyj­
nych”.

Ujawniła ona problem podję 
ty w roku ubiegłym na XXV 
sesji RWPG w Bukareszcie, 
kiedy to przyjęto komplekso­
wy program pogłębienia inte­
gracji na zasadach specjaliza­
cji i kooperacji swych przemy­
słów.

Kiedy pytałem o nasz udział 
przedstawicieli polskich central, 
wszyscy uważali, że tego co wysta 
wiamy, nie musimy się wstydzić. 
Ale prawdą jest również, że w nie 
których branżach (np. meble) u- 
dział nasz jest raczej symboliczny. 
Po prostu sygnalizujemy swą obec 
ność, prezentujemy wzór i poten­
cjał wytwórczy, z myślą o naj­
bliższej przyszłości, kiedy to doj »ą 
do głosu nasi nowi wytwórcy, któ 
rym teraz, zwłaszcza w przemyśle 
lekkim, wznosi się całe fabryki.

Jest jeszcze inna, ogólniejsza 
wymowa brneńskich Targów. 
Negliżując asortymentowe za­
ległości w rozwoju przemysłu 
pracującego bezpośrednio dla 
nabywcy, ujawniają zarazem 
potencjalne możliwości podzia 
łu pracy i współdziałania, co 
pozwoliłoby szybciej i lepiej 
odrabiać dystans dzielący nas 
w niejednej branży od przodu­
jących krajów.

I chyba pierwszym praktycz 
nym rezultatem bukareszteń­
skich postanowień jest obecna 
brneńska impreza. Dając spo­
sobność do konfrontacji, zała­
twia zarazem w części organi­
zowanie rynku wewnętrznego 
i zagranicznego CSRS. Dość po 
wiedzieć, że w ubr. czechosło­
wackie centrale (jako gospoda­
rze) dokonały 12 proc, całoro­
cznych obrotów towarami kon 
sumpcyjnymi właśnie podczas 
Targów w Brnie.

Tak dobrą okazję nasi sąsie- 
dzi umieją wykorzystać, toteż 

w porówmaniu do roku ubie­
głego III Targi zwiększyły o 
23,7 proc, powierzchnię ekspo­
zycyjną.

Jeszcze więcej wzrosła polska 
ekspozycja, którą po raz pierwszy 
wzbogaciły meble, obuwie i galan­
teria skórzana oraz odzież i tek­
stylia, wystawiane obok tradycyj­
nych już w Brnie polskich kosme­
tyków'. chemii gospodarstwa do­
mowego, zabawek, galanterii włó­
kienniczej, wikliny, aparatury o- 
świetleniowej, sprzętu radiowo-te­
lewizyjnego, owoców, warzyw i 
przetworów, alkoholu i sprzętu go 
spodarstwa domowego. Przybycie 
do Brna trzech nowych naszych 
central jest więc z kolei nie tylko 
odpowiedzią na bukareszteńskie po 
stanowienia, ale i konsekwentnym 
budowaniem równowagi polskiego 
rynku wewnętrznego. Chcemy tu 
przecież nie tylko sprzedawać, lecz 
także kupować: zakładam?’ zwięk­
szenie o 43 proc, dostaw towarów 
konsumpcyjnych na nasz rynek w 
tej pięciolatce.

Własne okno na świat
Ten związek między rynkiem 

wew-nęlrznym i zagronicżńyfri 
jest szczególnie v.'idoczny pod­
czas Targów w Brnie. Obser­
watorowi, który dobrze zna 
nasze Targi Krajowe i ich rolę 
w kształtowaniu profilu pro­
dukcji rynkowej, Brno przywo 
dzi te same spostrzeżenia, któ­
re wynosił nieraz z poznań­
skiej krajowej imprezy. Jak 
Poznań wpłynął na uruchomię 
nie i rozwinięcie produkcji dla 
wewnętrznych potrzeb (a prze­
cież trafiała cna potem także 
na zagraniczne rynki), tak 
Brno kształtuje nowe oblicz® 
czechosłowackiego przemysłu 
konsumpcyjnego w skali mię­
dzynarodowej W starciu ich 
własnych wyrobów z tym. co 
już reprezentuje świat, odby­
wa się naturalna ostra selekcja 
bubli i starzyzny, następuje 
weryfikacja produkcji i jej ?vy 
twórców. Takie Targi jak w 
Brnie skutecznie obalają mur, 
którym w naszych krajach ban 
dcl zagraniczny izolował włas­
nego producenta i masowego 
odbiorcę od trendów na ryn­
kach światowych. Targi brneń 
skie. które dla wielu zwiedza­
jących stały się oknem wysta­
wowym osobliwego „komisu”, 
są zarazem użytecznym oknem 
na świat sfery konsumpcji. .Tej 
sferze przywróciliśmy właści­
we miejsce i rangę, trzeba więc 
i nam bystro ‘morlądać przez 
to okno na innych.

Oczywiście, mamy ku (emu spo­
sobność w Brnie, ale jest to pod­
glądanie — przez cudzy ..lufcik”. 
Potrzebne są nam podobne Między 
narodowe Targi Towa>)ów Kon­
sumpcyjnych. które pozwolą w sze 
rokim zakresie poznać obce wyro­
by, żeby leniej ocenić własne. Te­
raz już pora naszym producentom 
na międzynarodową rywalizację o 
polski rynek wewnętrzny. Takie 
Targi w Poznaniu otworzyliby 
oczy, zaostrzyły wymagania odbior 
rów krajowych, umożliwiły wzbo­
gacenie produkcji eksportowej — 
w sumie oddziałałyby pozytywnie 
na organizacje i sprzężenie rynku 
wewnętrznego z handlem zagra­
nicznym.

Wiadomo już. że zrodziła się 
koncepcja takiej właśnie im­
prezy. Czyli — wyciągamy 
właściwe wnioski z cudzych 
doświadczeń.

ZBILUT SĘK
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NIKOSA CHADZINIKOLAU
i,Odys wśród dobrych Polaków" 

— jak sam siebie nazwał. Nikos 
Chadzinikolau, Grek osiedlony w
Polsce wydał właśnie wybór
swoich poezji. Ten autentyczny poi 
ski poeta, choć przecież pochodzą­
cy z pogranicza dwóch kultur nie 
tylko odległych sobie geograficz­
nie, ale 1 merytorycznie, ma już w 
dorobku 6 tomików poetyckich, wy 
soko cenionych przez krytyków i 
czytelników (przypomnijmy m. In. 
sukcesy w dorocznych plebiscy­
tach „Głosu Wielkopolskiego" na 
najpopularniejszą książkę roku). 
Wybór nosi tytuł „U słonych źró­
deł". Przedmowę do niego napisał 
Jan Józef Lipski, graficznie opra­
cował tom — bardzo starannie — 
Zbigniew Kaja. Wydało Wydawni­
ctwo Poznańskie. (ms)

WYSTAWA W „EMPIKU"
Mariaż poznańskiego „Empiku" z 

grafiką poznańską, dokonujący się 
za sprawą tutaj zlokalizowanych 
konkursów Wronieckiego. przyno­
si coraz to nowe plony w postaci 
indywidualnych wystaw grafików 
poznańskich w czytelni na I pię­
trze Klubu Międzynarodowej Ksią­
żki i Prasy. Tym razem eksponuje 
tu swe plansze młody grafik, dy­
plomant poznańskiej PWSSP z pra 
cowni doc. Lucjana Mianowskiego 
— Tadeusz Olgierd Badowski, opo-
władający się swych litogra-
fiach za sztuką tzw. młodej 
racji. Prace młodego grafika 
rzeczywiście podobać się. są 
ekspresyjne, wyrażeniowe.

figu- 
mogą 
ostre.

JUBILEUSZ
JÓZEFA KRZYŻAŃSKIEGO

Jeden z bardziej znanych mala­
rzy kolorystów o paryskim rodo­
wodzie sięgającym lat dwudzie­
stych. Józef Krzyżański obchodzić 
będzie w tym roku jubileusz 50- 
lecia pracy artystycznej. Z tej o- 
kazji Biuro Wystaw Artystycznych 
organizuje mu dużą jubileuszową 
wystawę malarstwa. Otwarta ona 
zostanie w Arsenale 4 maja. (ob)

Sanepid przed nowym „sezonem

Czy grożą nam choroby zakaźne ?
Sprawców większych zakló- 

ccń stanu sanitarnego k^aju 
wykrywa się w przemyśle, rol­
nictwie, motoryzac i, gospo­
darce wodnej. W ich cieniu 
nikną ci mniejsi, którzy na co 
dzień przyso^za’* klop-mw
służbie san.-epid. Zwalczanie
jednych i drugich, czyli likwi­
dacja czynników wpływają-

Nawet doprowadzenie do­
brej wody do niektórych miej 
scowości nie ugasi pragnienia 
ich mieszkańców, woda bo­
wiem utknie u bram miasta: 
stare, zniszczone systemy wo­
dociągowe nie podołają zwięk 
szonym zadaniom. A ze zwykle 
zniszczeniom sieci wodocią­
gowej towarzyszy zły stan sie-

Majowe
nowości ekranu

cych ujemnie na 'łan sanitar­
ny kraju jest pilnym zadaniem 
reku 1972 i lat najbliższych.

Niedawno mieszkańcy War­
szawy musieli zakręcić krany, 
z których płynęła cuchnąca 
ciecz. Komunikat san.-epid. 
wyjaśnił, ze w tym czasie spły 
wała Wisła falą fenolu spusz­
czonego do rzeki przez zak?ad 
przemysłowy. Winnych znale­
ziono, ale... wiele naszych rzek 
od dawna nie dotrzymuje wa-

ci kanalizacyjnej miasta

do zachorowalności na choro­
by zakaźne w roku ubiegłym. 
Wiadomo, że w 1971 roku do 
października rozpoznano 284 
przypadki duru brzusznego — 
co stanowi duży postęp w po­
równaniu z poprzednim ro­
kiem, w którym było 411. W 
roku 1970 ujawniono w Pol­
sce 6336 zacnorowań na czer-

runków 
pitnej.

Braki 
stępują

stawianych wodzie

jakościowe,, wody wy- 
w’ wielu wojewódz-

twach: w rzeszowskim, lubel­
skim, warszawskim, krakow­
skim. Na smak wody narze-
kają mieszkańcy 
Warszawy, ale i
Łodzi, Krakowa, 
tizeba będzie
wodę z Pilicy.

nie tyjko 
Wrocławia, 
Do Łodzi

donrowadzić 
Dla Krakowa

poszukano innych źródeł
poza bliską 
nadmiernie

wpiawdzie, ale 
zanieczyszczoną

Wisłą. W niektórych
wództwach występuje

woje- 
ostry

niedobór wody. Odczuwa go 
$ląsk, w najlepszej sytuacji 
są województwa: rzeszowskie, 
warszawskie, gdańskie, lubel­
skie, krakowskie.

Jubiler" prawdę ci powie

Kocie oko czyli spokój
Henryk chodził z Aliną pół 

roku. Z jej poprzedniczkami 
znacznie krócej. Podczas poże­
gnań samokrytycznie mówił: 
— Brak stałości w uczuciach to 
moja wada. — Żadna z odtrą­
conych dziewcząt nie wiedzia­
ła. że łatwo można było skory­
gować charakter Henryka, bo 
urodził się on w styczniu. Wy­
starczyło podarować podrywa­
czowi pierścionek z aleksan­
drytem lub sam aleksandryt.

W podobny spo^-ob, to jest w 
wyniku nabycia kamienia pod 
nazwą akwamaryn mógłby pra 
cownik pewnej spółdzielni (u- 
mdzony w marcu), pozbyć się 
tchórzostwa. Niestety, jego ig­
norancja w zakresie doskonale 
nia osobowości spowodowała, 
że zawsze wpadał w panikę, 
J iedy wieczorem wracał do do 
mu kiepsko oświetlona ulicą 
lub kiedy w pracy miał podjąć 
jakąś decyzję.

Ludziom, przeżywającym te­
go rodzaju dramaty pospieszy­
ło na ratunek Przedsiębiorstwo 
Państwowe „Jubiler” w Poz­
naniu. Kto nie wierzy — niech 
uda się do sklepu „Jubilera” 
przy ul Czerwonej Armii 63 w 
Poznaniu, gdzie widnieją dwa 
afisze. Czytamy na nich:

Horoskop 
kamienie szczęścia dla urodzo­
nych w miesiącach

styczeń — granat, aleksan­
dryt - stałość

luty - ametyst — szczerość, 
marzec — akwamaryn od- 

wega. mądrość,
kwiecień - diament — nie­

winność (...)
„Jubiler” Poznan

znajdują się w stanie stałego 
zagrożenia epidemicznego.

W sezonie letnim dołącza się 
zły stan wody w kąpieliskach

wonkę, w omawianych 
miesiącach 1971 roku — 
10264.

Czerwonka — to jedna z

10 
już

cho

otwartych 
sztucznych

naturalnych i 
w niektórych

województwach zanieczyszczo­
ne jest co drugie kąpielisko...

Ostatnio uwaga resortu zdro­
wia zwrócona jest na miesz­
kańców wsi — w związku z 
objęciem ich ubezpieczeniami 
społecznymi. Otóż zdiowotność 
mieszkańców wsi w dużym 
stopniu zależy od stanu sani­
tarnego zagród wiejskich. 
Poza studniami w gospodar­
stwach indywidualnych (tylko 
50 proc, studni ma dobrą wo­
dę) wymagają ingerencji san.- 
epid. składowiska obornika, 
śmietniki, często zlokalizowa­
ne zbyt blisko studn..

Do wielu wsi doprowadza 
się wodociągi, często własny­
mi siłami mieszkańców. W re­
jonach mających walory tury­
styczne pomyślano o- wygo­
dach dla turystów. Ale... służ­
ba san.-epid. narzeKa, że wła­
śnie w tych najpopularniej­
szych i licznie nawiedzanych 
w „sezonie” miejscowościach 
lokalne urządzenia wodne nie 
mogą zaspokoić zapotrzebowa­
nia, a służba san.- epid. przez

rób zakaźnych, któiych epi­
demiologia jest ścisłe związa­
na z warunkami higieniczny­
mi środowiska. To że rok­
rocznie występuje masowo 
wiąże się przeważnie z zanie­
czyszczeniem wody pitnej.

Największe ogniska zachoro­
wań miały w ub. roku woje­
wództwa: lubelskie -- w Cheł­
mie, Biłgoraju i Hrubieszowie;
Poznańskie w powiatach:
Wolsztyn, Oborniki, Kalisz. 
Chodzież, Leszno; rzeszowskie 
—- w Tarnobrzegu, Kolbuszo­
wej i Rzeszowicach. Zdarzały 
się również zachorowania dzie 
ci, m. in. na jednej z kolonii 
letnich i w Warszawie.

Zakażenia wody lub żyw­
ności (np. mleka), będące naj­
częściej przyczyną epidemii, 
nie zależą od służby zdrowia, 
która w miarę możliwości li­
kwiduje epidemiologiczne skut
ki braków właściwego 
sanitarnego kraju.

W roku ubiegłym 
zdrowia znajdowała się

stanu

służba 
dodat-

cały sezon pozostaje w 
mobilizacji.

Lustracja wykazała, 
najmniej 10 proc, szkół

stanie

że co
i inter

POLSKA
„Seksolatki”. Reż. Zygmunt 

Huebner. Dramat obyczajowy opo­
wiadający dzieje miłości szesna­
stoletniej dziewczyny i o rok 
starszego od niej chłopca, ucz­
niów gdańskich techników zawo­
dowych, którzy podając się za ro­
dzeństwo wynajmują wspólny po­
kój i organizują sobie życie ra 
wzór dorosłych. Ingerencja szkoły 
doprowadza do przerwania idylli.

BUŁGARIA
„Jeże rodzą się bez kolców” 

Reż. Dymitr Petrow. Szerokoekra­
nowy film dla dzieci przedstawia­
jący w trzech nowelach — obraz­
kach z sofijskich podwórek i pla­
ców, świat dziecięcych przeżyć i 
marzeń, z całą powaga traktując 
dziecięce problemy, jakże często 
lekceważone bądź nie zauważane
przez

„w 
dimir

dorosłych.

CSRS
cieniu gilotyny”. Reż. Vla- 
Cech. Barwny, szerokoekra- 
dramat okupacyjny, któregonowy______  .....

bohaterem jest Jan Zika, jeden z
przywódców czeskiego ruchu opo­
ru podczas II wojny światowej, 
przewodniczący Komitetu Central 
nego nielegalnej Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji. Film uka­
zuje ostatnie dni Ziki, aresztowa­
nego w kilka dni po zamachu na 
hitlerowskiego protektora Czech i 
Moraw — Heydricha.

towej” młodzieży japońskiej, wa- 
hającej się między przywiązani^ 
do starych tradycji a fascynacją 
frenetycznym stylem mod-rock. 3

„Ona i on”. P.eż. Susumu Hani 
Dramat psychologiczny pokazują! 
cy historię młodej mężatki, usiłu. 
jącej określić swą postawę wobec 
życia i ludzi, żyjącej w środowi, 
sku nieźle sytuowanych mieszkań- 
ców nowoczesnego bloku. Flińj 
kontrastuje to środowisko z bieda­
kami z ruder i wskazuje jak d0. 
brobyt znieczula ludzi na niepo­
wodzenia i krzywdę innych.

USA
„Pamiętnik szalonej gospodyni”, 

Reż. Frank Perry. Barwna konie! 
dia obyczajowa (oparta o bestsel­
ler powieść Sue Kaufman). kpią, 
ca ze snobistycznego światka kia- 
sy średniej Nowego Jorku, z jej 
ekskluzywnymi orzyjęciami i im. 
preząmi kulturalnym’, pokazująca 
tzw. „piekło domowe” kryjące się 
pod płaszczykiem zgodnego poży­
cia małżeńskiego.

„Hello, Doiły!”. Reż. Gene Kel- 
ly. Szerokoekranowy barwny m.u- 
sical nagrodzony Oscarami w 1j7o 
roku za najlepsza reżyser’.^ 
dźwięk i adaptację muzyczna. 
Zrealizowany na podstawie ope­
retki, której libretto oparte zo­
stało na sztuce Thorntona Wilde­
ra „Pośredniczka matrymonialni’.

„Koniokrady”. Reż. Mark Ry. 
dell. Barwna, szerokoekranowa 
komedia oparta o powieść Willia­
ma Faulknera pod tym samym ty-

Bardzo łatwo obalić wasze 
stwierdzenie „trick reklamo­
wy w postaci horoskopu”. 
Chcieliście tym samym powie­
dzieć, że „Jubiler hot ^skopem 
zachęca ludzi do kupna kamie­
ni. A to nieprawda: nie moż- 

•na zachęcać do kupna czegoś, ’ 
czego się nie ma.

— Proszę o jedno kocie oko 
— powiedziałem do ekspedient 
ki w sklepie „Jubilera” przy 
pl. Wolności, konspiracyjnym 
szeptem, obaw iając się, że usły 
szy któryś z racjonalistów i za­
reaguje śmiechem.

— Nie ma żadnej biżuterii z 
kocimi oczami. Mamy biżute­
rię tylko z trzema innymi ro- । 
dzajami kamieni.

Tu dygresja: czy horoskop 
wymieniający 21 gatunków ka 
mieni może być reklamą tych­
że, skoro w sklepie są tylko 3 
gatunki?

— Proszę pani — konferowa­
łem dalej ze sprzedawczynią — 
nie chodzi mi o biżuterię. Bę­
dę szczęśliwy jeśli otrzymam 
samo kocie oko...

— Samych kamieni nie sprze 
da jemy tutaj. Niech pan zapy­
ta w naszej pracowni złotni­
czej przy ulicy Walki Młodych

Opuściłem reprezentacyjny 
salon „Jubilera”, tuż przy „Ar­
kadii” i zatelefonowałem do 
wskazanej pracowni.

— Nie sprzedajemy samych 
kamieni tylko je wprawiamy 
np. do pierścionków — oznaj­
miła pracowniczka punktu „Ju 
bilera” przy ul. Walki Mło­
dych.

— No dobrze — zdecydowa­
łem się — jeszcze dzisiaj przy-

natów ma wadliwe urządzenia 
wodne, a niektóre... nie mają 
ich w ogóle. W zakładach pra­
cy, poza konkretnymi warun­
kami sprzyjającymi powsta­
waniu chorób zawodowych, 
można wiele zarzucić warun­
kom higienicznym. Ostatnio 
znalazły się na „cenzurowa­
nym” istotne dla zdrowia lud­
ności przetwórstwo, przecho­
walnictwo i obrót produktami 
spożywczymi. Okazato się, ze 
pod względem wyposażenia

kowo w stanie mobilizacji, w 
związku z niebezpieczeń­
stwem zawleczenia do nasze­
go kraju cholery. Jak wiado­
mo, zarazki chorób od dawna 
nie spotykanych u nas, prze­
noszą się obecnie szybko 
wskutek rozwoju komunikacji 
lotniczej...

FRANCJA
„Przemiana”. Reż. Michel Worms. 

Barwny dramat psychologiczny 
zrealizowany w koprodukcji z ki­
nematografią włoską. Próba prze­
niesienia na ekran słynnej „anty- 
powieści” Michela Butora „Prze­
miana”. Luźny tok narracji, akcja 
rozgrywająca się całkowicie w 
wyobraźni bohatera, analogie mię­
dzy uczuciem bohatera do dwóch 
kobiet, a jego oczarowaniem dwo­
ma miastami — Paryżem i Rzy­
mem.

„Umrzeć z miłości”. Reż. Andre 
Cayatte. Barwny dramat społecz­
ny. Historia miłości nauczycielki i 
jej 17-letniego ucznia, miłości sza­
lonej, którą społeczeństwo, jego 
prawo, jego kodeks obyczajowy i 
wychowawczy zatruły, zaszczuły, 
doprowadzając do tragedii w po­
staci samobójstwa. Oskarżenie nie­
tolerancji i braku równowagi mię 
dzy obowiązującymi normami o- 
byczajowo-moralnymi a aktualną 
ewolucją obyczajową.

tulem, 
skiego 
leci.

dająca obraz amerykan-
Południa z przełomu su-

WŁOCHY
„Piękna nie chce milczeć”. Ret, 

Damiano Damian’. Barwny szero­
koekranowy sensacyjny dramat 
obyczajowy o mafii. Temat za­
czerpnięty został z kloniki obycza­
jów i jest filmową transpozycją 
autentycznego wypadku, który 
zdarzył się w roku 1966 i byt we 
Włoszech znany jaKo „spawa 
V‘Oli”. Kilkunastoletnia Franca 
Viola zamiast podpoiządkowac się 
tradycyjnym zwycz.ajum odmówi­
ła zgody na małżeństwo, denun- 
cjując młodzieńca, który ją po­
rwał i zmusił do uległości.

„Ludzie przeciwko sobie”. Reż. 
Francesco Rosi. Diamat wojenny 
zrealizowany wespół z kinemato­
grafią jugosłowiańską. Ukazrie 
epizod jednej z najkrwawszy h
walk I wojny światowej:

wykazuje 
zakładów, 
koi służbę 
zakładów

braki ok. 33 proc. 
Szczególnie niepo- 
san - >pid, zły stan 

mleczarskich: kwe-
stionuje się ok. 25 proc, pobra­
nych próbek mleka.

Jeszcze nie mamy dokład­
nych danych etatystycznych co

MUZEUM 
MARYNARKI WOJENNEJ

Józef B. — Słyszałem, że na te­
renie naszego kraju istnieje mu­
zeum marynarki wojennej. Proszę 
również o informacje kiedy ono 
powstało.

RED. — Muzeum Marynarki Wo 
jenne.j powstało w roku 1953 i mieś 
ci się w Gdyni. Tak jak nazwa 
wskazuje muzeum to obejmuje 
wojenną działalność Polski na mo- 
"zu. Oprócz normalnej pracv Mu 
zeum to podjęło walkę z zachod- 
nioniemieckim rewizjonizmem i je 
go pseudonaukowymi publikacja­
mi. (841)

PRAWO DO NAGRODY 
TZW. TRZYNASTKI

Pracownicy z Kościana. — Przez 
kilkanaście lat pracowaliśmy w 
pewnej instytucji w Kościanie. 
Ze względu na niskie zarobki — 
jesteśmy dobrymi fachowcami — 
przeszliśmy do innego zakładu. Za 
znaczamy jednak, że w poprzed-

Służba san.-epid. ostrzega: 
zagrożenie w kazce j chwili 
może się powtórzyć, dopóki o- 
gniska epidemii istnieją na 
świecie. A z cholera jest jak z 
durem i czerwonką: rozprze­
strzenianie się chorcby zależy 
od stanu sanitarnego wody, 
kanalizacji, ochrony żywnoś­
ci...

Za stan sanitarny kraju od­
powiada wiele resortów. Coraz 
lepiej doceniają wagę tego 
pi obłemu rady narodowe. Po­
trzebny jest jednak udział spo 
łeczeństwa w powszechnej hi- 
gienizacji kraju.

W. K.

JAPONIA
„Noc mewy”. Reż. Katsuml Iwa- 

uchi. Barwny, szerokoekranowy 
dramat psychologiczny przedsta­
wiający obraz nowoczesnej, ,,pla-

cddziałów włoskich 
?Zonte Flor’ w górach 
jęty przez Austriaków, 
namiętnym protestem 
wojnie.

na
sz>u.m 
sz^zd

Corso za-
Film *est 

przeciw

M S

13 polskich samolotów dla Bułgarii i Węgier
Mielecka WSK „Delta” zna­

na jest jako wytwórca silników 
wysokoprężnych „Leyland”, sa 
mcchodów-chłodni, wozów tele 
wizyjnych a przede wszystkim 
samolotów wielozadaniowych 
typu „An-2”, wytwarzanych 
przeważnie na eksport. Ostat­
nio odleciał z Mielca do Bułga­
rii pierwszy w tym roku tego 
rodzaju transport na Półwysep 
Bałkański — klucz 10 samolo­
tów „An-2”. wykonanych w wer 
sji rolniczej (głównie do opyla-

nia upraw środkami ochrony 
roślin i wysiewu nawozów mi­
neralnych), a pilotowanych 
przez ich przyszłych użytkow­
ników.

Równocześnie odleciały z 
Mielca na Węgry 3 samoloty 
tego typu, wykonane w wersji 
pasażerskiej.

Już poprzednio samoloty te 
— głównie w wersji rolniczej 
— wysyłane zostały do naj­
większego ich importera — 
Związku Radzieckiego. (PAP)

REDAKCJA ODPOWIADA

Gdyby wówczas dobrowolnie nie 
przeprowadził się, mógłby Pan 
zwrócić się do Prezydium Rady 
Narodowej o wykonanie wyroku 
sądowego przez przeprowadzenie 
eksmisji. (582)

fryzjerstwie męskim, czas trwa-
nia nauki wynosi 24 miesiące. O- 
kres próbny przy zawieraniu urno 
wy o naukę trwa jeden miesiąc i 
zalicza się go do okresu nauki w 
rzemiośle. Uczniowie młodociani 
w wieku od 13—16 lat powinni pra 
cować t godz. na dobę, tj. 36 go­
dzin tygodniowo. Powyżej lat 16 
uczniów obowiązuje normalny 
czas pracy, (i)

wych przy przejazdach kolejami. 
Legitymacje uprawniające do wy­
mienionych ulg wystawiają od- 
dzi ły ZUS, wypłacające renty.

(152)

DLA DZIECI RENTA RODZINNA
PO OJCU

padku śmierci
dzieciom — w wy* 
ojca — przysługi)'

ZMIANA RENTY 
NA EMERYTURĘ

Jan J. — Jestem pa rencie 
walidzkiej. Obecnie kończę 65

In- 
lat

KUPNO GOSPODARSTWA 
W BIESZCZADACH

ją jakieś pieniądze z ZUS-u. Je* 
żeli tak, to w jakiej wysokości 1 
do którego roku?

Ci, którzy to pisali i ci, któ­
rzy teraz to rozpowszechniają 
są bez wątpienia właścicielami 
sygnetów z wielkimi akwama- 
rvnami, zapewniającymi od­
wagę. Odważyli się bowiem 
stawić czoła racjonalistom, kto 
rzy nie uznając wiedzy taiem- 
nej. gotowi są oskarżyć „Jubi­
lera” o trick reklamowy wąt­
pliwej wartości.
- W imieniu PP „Jubiler” w 
Poznaniu odsyłam nerwowych 
racjonalistów do dziewiątej po 
zycji horoskopu: „wrzesień - 
szafir, kocie oko — spokój, ro­
zum”. Najpierw postarajcie się 
o kocie oczy, a potem kiedy bę 
dziecię już spokojni, możemy 
przestąpić do dyskusji. Chociaż 
stoicie na straconej pozj cji.

niosę pierścień i poproszę 
wprawienie kociego oka.

— Nie ma kocich oczu.
— Kiedy będą?
— Trudno powiedzieć...

O
nim zakładzie 
pełne pół roku, 
umieszczono nas 
płaty nagrody z 
dowego, od tzw.

przepracowaliśmy 
a mimo to nie 
na liście do wy- 
fundtiszu zakła- 
trzynastki.

RED. — Prawo do nagrody z fon

< GLOS WIEL.KOPnr.SKl AB
3 V 1972 Nr 104

Bzdurna jest więc hipoteza, 
że przy pomocy horoskopu „Ju 
biler” pragnie zwiększyć sprze 
daż kamieni. Chodzi tu nie o 
względy handlowe, lecz o po­
danie do /publicznej wiadomoś­
ci drobnej, ale jakże krzepią­
cej cząstki wiedzy tajemnej. 
Krzepiącej, bo ukazuje upo­
rządkowany obraz świata (jesz 
cze jeden przykład: maj — tur- 
malin — miłość), w którym ka 
mienie szczęścia mogłyby być 
na usługach każdego z nas. Mo 
głvby być. gdyby lepsze bvlo 
zaopatrzenie sklepów „Jubile­
ra”. Z pewnością jednak nie 
jego to wina. Słyszałem że za­
opatrzeniowcy tego przedsię­
biorstwa lubują się w diamen­
tach. A diament to przecież 
niewinność. (ak)

duszu zakładowego maja ci pra- 
cowhlcy, którzy przepracowali 
przynajmniej 6 miesięcy w roki: 
kalendarzowym, za którv dzieli 
sie fundusz zakładowy i nie roz­
wiązali umowy sami przez. ’ej wy­
powiedzenie. W wyjątkowych przy 
padkach pracownikom takim może 
nagrodę przyznać wspólna uchwa 
ła rada zakładowa wraz z samorza 
dem robotniczym. Możecie z.a- 
trm wystąpić do rady z odpowied 
nio uzasadnionym wnioskiem o 
przyznanie tej nagrody. (951)

NAUKA ZAWODU 
FRYZJERSKIEGO U MAJSTRA

Danuta M. — Proszę o wyjaśnię 
nie mi jak długo powinnam uczyć 
się zawodu fryzjerskiego u maj­
stra?

RED.: — Okres nauki w rzemio 
śle fryzjerskim trwa 30 miesięcy. 
IV razie podjęcia nauki zawodu w 
ograniczonym zakresie tj. we

Tomasz A. — Proszę o poinfor­
mowanie mnie czy istnieje możli­
wość osiedlenia się w Bieszcza­
dach? Zaznaczam, że jestem rolni­
kiem.

i chciałbym przejść na emeryturę. 
Proszę o wyjaśnienie w jaki spo­
sób powinienem zacząć się o zmia 
nę starać?

RED.: — Tak. Rolnik kupując 
gospodarstwo w Bieszczadach wi­
nie wpłacić pierwszą ratę w wy­
sokości 10 proc, wartości gospodar 
stwa. Pozostałe należności zostają 
rozłożone na 40 lat. Osadnik po ku 
pieniu gospodarstwa otrzymuje 
kredyt na budynki, sprzęt i inwen 
tarz. Spłaty kredytu również roz- 
łi le są na 40 lat. Rady narodo­
we na miejscu organizują dostawy 
materiałów ula osadników 1 poma 
gają przy budowie domów miesz­
kalnych i gospodarczych.

RED.: — Wniosek o zmianę ren 
ty inwalidzkiej na emeryturę na­
leży złożyć w Zakładzie Ubezpie­
czeń Społecznych — który dokonu 
je wypłat renty inwalidzkiej; ren­
ta inwalidzka ulega na wniosek za 
interesowanego zmianie na emery 
turę, jeżeli osiągnął on wiek eme- 
rvtalny i ma okres zatrudnienia 
wyłgany do uzyskania emeryta 
ry. iWiekiem emerytalnym dla 
mężczyzń jest 65 lat życia, zaś wy 
maganym okresem zatrudnienia 25 
lat. (651)

RED.: — Po zmarłym pracowni­
ku przysługuje rodzinie, która P° 
niosła koszty pogrzebu, zasiłek p° 
grzebowy z ZUS-u, wypłacony 
przez zakład pracy, w wysokoM 
7-tygodniowego wynagrodzeni’- 
Nadto dzieciom zmarłego praco*' 
nika przysługuje renta rodzinna, 
jeżeli są one stanu wolnego i n,e 
przekroczyły 16 roku życia, a w 
razie uczęszczania do szkoły d® 
24 lat. Zaś, bez względu na wie , 
przysługuje renta, gdy stały s1^ 
one inwalidami I lub II rrU? 
przed ukończeniem 16 roku źre1*’ 

(594)

licytacja użytkowanej
DZIAŁKI

ZNIŻKA KOLEJÓWA 
DLA INWALIDÓW WOJENNYCH 

I WOJSKOWYCH

J. Nowicki z K. — Jestem inwa­
lidą wojskowym III kategorii. Czy 
przysługuje mi zniżka kolejowa? 
Legitymację inwalidzką posiadam.

RED.; — Na podstawie przepisu 
art. 32 ustawy z 23. 1. 1968 r. o za­
opatrzeniu inwalidów wojennych 
i wojskowych oraz Ich rodzin (Dz. 
U. Nr 3. poz 11) inwalidom takim 
przysługuje prawo do ulg taryfo-

JAK WYKWATEROWAĆ 
LOKATORA Z DOMKU 
JEDNORODZINNEGO?

J. K. - Jestem Właścicielem 
domku o pow ierzchni 64 m kwa­
dratowych (4 Izby), z czego jedną 
połowę zajmuje lokator (2 osoby), 
drugą ja wraz z‘rodziną (5 osób). 
Chciałbym zatem lokatora wykwą 
terować. Co powinienem uczynić?

RED.: — Celem wykwaterowania 
lokatora z domu jednorodzinnego 
winien Pan uzyskać wpierw wy­
rok sądowy, zasadzający lokatora 
na eksmisję, a następnie wskazać 
mu odpowiednie mieszkanie za­
stępcze w tej samej miejscowości.

Stała Czytelniczka B. — *
lat użytkuję działkę teścia. 9^0- 
towałam ją i płaciłam podatki- 
becnie cała posiadłość teścia- 
tym 1 w w działka została zllc^ 
wana i sprzedana. Gdzie się zW 
cić by odzyskać działkę?

RED.: — Użytkując dzialkć 
ścia nie nabyła Pani własn°<.ja- 
właściclelem Jest w dalszym 
gu teść, a skoro posiadał °n _ 
dłużenia, komornik w 
niu egzekucyjnym mógł mu _ 
kę zająć i wystawić Ją na s,panl 
daż. W wypadku tvm może e
rościć sobie do P'
związane z dokonanymi na
ce nakładami jak, ogr0 
studnia Itd. kt«W zwiększyły
tość działki. (512)
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XXV WP Berlin—Praga—Warszawa Pływanie

5 maja start
do wielkiego wyścigu

Mistrzostwa Wielkopolski 
inwalidów

Gosposia potrzebna do 2 
pracujących osób, chętnie 
z prowincji, oddzielny po 
kój. Oferty „Prasa’, Grun 
waldzka 19 dla 12330g.

Sprzedam Skodę 1000 MB, 
rok prod. 1.968, w b. dob­
rym stanie. Zgłoszenia od 
16—18, tel. 450-18. 13014g

Nieruchomości

Pracownicy poszukiwani

Już po raz 25 kolarze wystartują do wielkiego wyścigu dla ama­
torów — Wyścigu Pokoju. W tym roku rozegrany on zostanie na 
trasie Berlin — Praga — Warszawa, a start do tej gigantycznej 
imprezy nastąpi już w najbliższy piątek, 5 maja.

polski Związek Kolarski powołał 
j0 reprezentacji Polski na XXV 
WP szóstkę zawodników, wśród 
jrtórych znalazło się dwóch przed­
stawicieli Poznania, a mianowicie
Zenon 
obaj z

Czechowski i Lech Kluj, 
poznańskiego Lecha. O-

prócz nich barw biało-czerwo­
nych reprezentować będą Ryszard 
Szurkowski z Dolmelu Wrocław, 
Czesław Polewiak z LKS Gryf 
Szczecin, Zbigniew Krzeszowice z 
piasta Gliwice oraz Zygmunt Ha- 
nusik z Górnika Lędziny.

Jak już informowaliśmy kapitan 
polskiej reprezentacji Zenon Cze­
chowski na treningu przed wyści­
giem MON-u, wpadł na stojącą 
przy krawężniku „Nysę”. Wypa­
dek wyglądał bardzo groźnie, ale 
na szczęście skończyło się na stłu­
czeniu mięśnia czworogłowego i 
silnego wylewu nad kolanem. Jak 
stwierdził opiekun naszych kola­
rzy dr Z. Rpsin, ^ecyzja w spra­
wie startu Czechowskiego zapad- 

| nie dopiero w Berlinie. Jeżeli Cze- 
i chowski nie mógłby stanąć na star 
i cie zastąpi go rezerwowy zawod­

nik Grzegorz Labocha.
Niewątpliwie brak Czechowskie­

go byłby poważnym osłabieniem 
naszej reprezentacji. Ten doświad­
czony zawodnik z ogromną ruty­
ną, już w ubiegłorocznym Wyści­
gu Pokoju dowiódł, że posiada

Udany festiwal 
szachowy Lecha

W domu Kultury Kolejarza odby 
ły sie interesujące imprezy mię­
dzynarodowe na szachownicach, 
którymi zainaugurowano obchody 
50-lecia KKS „Lech”. Gośćmi lechi 
tów byli szachiści Banika (Havi- 
rov) z Czechosłowacji oraz repre­
zentacji BSG „Fortschritt” z 
NRD. Podczas otwarcia festiwalu, 
wśród licznie zgromadzonej pu­
bliczności, działaczy sportowych i 
sympatyków klubowych, znajdo­
wał sie również przewodniczący. 
DK FJN Poznań — Wilda Józef 
Buczkowski.

A oto wyniki sportowe: .Lech I

lecka. Nowak — Holeksę, Kędziora 
— Moraveca. Różański — Babuska, 
Musiał — Hećkę. Zieliński prze­
grał z Antosikiem. Sobicrajewicz 
zremisował ze Svobodą. Junior 
Przysiecki wygrał z Tomeckiem, a 
Dembecka z Vidlakową.

Lech II pokonał BSG Fortschritt 
6:4. Punkty zdobyli:. Woda. Ber­
nat, Krych, Rzcmyszkiewicz oraz 
po. połówce — Pietrusiak. Ruczyń 
ski, Stefański i Zborowski.

w turnieju błyskawicznym zwy 
ciężył Lech I uzyskując 48 pkt. 2. 
Barak 47 3. Lech II — 28 4. BSG 
Fortschritt 27. Natomiast w turnie 
,iu indywidualnym z udziałem 16 
zawodników zwycięstwo odniósł 
Czajka z Polonii W-wa — 12 pkt. 
wyprzedzając Hećko i Holeksę — 
oraj z Banika. Dembecka i Bara­
nowskiego z Lecha, (nt)

znakomite rozeznanie sytuacji na 
szosie i co jest równie ważne, po­
trafi umiejętnie rozegrać walkę na 
finiszu. Z tego też powodu trener 
polskich kolarzy Andrzej Trocha- 
nowski jest bardzo zmartwiony, 
gdyż jak sam stwierdził przekre­
śliłoby to precyzyjnie opracowane 
założenia taktyczne. Miejmy jed­
nak nadzieję, że wszystko będzie 
dobrze i Zenon Czechowski wy­
startuje do XXV Wyścigu Pokoju.

Pierwszy etap tegorocznego WP 
to indywidualna jazda na czas. 6 
maja kolarze wystartują do etapu 
dookoła Berlina długości 121 km. 
Ich program na następne dni 
przedstawia się następująco: 7 ma­
ja — III etap długości 163 km z 
Berlina do Magdeburga. 8 maja IV 
etap z Aschersleben do Erfurtu — 
170 km. 9 maja — V etap z Erfur­
tu do Gera — 151 km, 10 maja — 
dzień odpoczynku w Gera, 11 ma­
ja — VI etap z Gera do Karlovych 
Varów — 157 km, 12 maja — VII 
etap z Karlovych Varów do Pra­
gi — 126 km, 13 maja — VIII etap 
z Pragi do Hradec Kralove — 147 
km, 14 maja — IX etap z Litomyśl 
do Gottwaldova — 165 km, 15 maja 
— X etap z Gottwaldova do Trine- 
cu — 163 km, 16 maja — dzień od­
poczynku w Trinecu, 17 maja — 
XI etap z Trinecu do Krakowa 
długości 152 km, 18 maja — XII e- 
tap z Krakowa do Rzeszowa — 
156 km, 19 maja — XIII etap z Rze 
szowa do Lublina 162 km, 20 ma­
ja— XIV etap z Lublina do War­
szawy — 170 km. (s)

Blisko 100 zawodników uczestni­
czyło w kolejnych pływackich mi 
strzostwach inwalidów woje­
wództwa poznańskiego. Spośród 13 
ekip biorących udział w imprezie, 
zwyciężyła sekcja pływacka Mię- 
dzyspółdzielnianego Ogniska Kul­
tury Fizycznej Inwalidów „Start” 
w Poznaniu. Drugie miejsce zdo­
był Zakład Szkolenia Inwalidów, 
trzecie zaś i czwarte miejsce ex 
aequo spółdzielnię inwalidów „Me 
talowiec” i „Jedność”.

Wszyscy startujący w zawodach 
wykazali prawdziwie sportową po 
stawę. Po raz pierwszy w tego ty 
pu imprezie wzięli udział inwali­
dzi z postępującymi zanikami 
mięśniowymi oraz oligofremicy u- 
pośledzeni umysłowo). Dowodzi to, 
że pływanie znajduje coraz 
szersze zastosowanie w usprawnia 
niu inwalidów.

Przyjmę tokarza 1 ślusa­
rza, spawacza, na korzyst 
nych warunkach — Po­
znań, Dolna Wilda 26.

 12329g
Pracownik fizyczny do 
lat 25 (prace warsztatowe)
oraz uczeń zawodzie
ślusarz tokarz, potrzebni.
Poznań, Żeromskiego 7.

12692g
Przyjmę kobiety do prac 
w ogrodnictwie. Mieszka­
nie i utrzymanie zapew­
nione. Poznań, Szczepan-
kowo 71. 12723g

M Sprzedaż
Sprzedam 250 kurek — sie 
dmiotygodniowe, krzyżów 
ka. Poznań, Winogrady 76. 

12720g

M. S.

Oborniki
Zmagania uczniów 
szkół rolniczych

Gospodarzem półfinałowych roz­
grywek w piłce ręcznej chłopców
w ramach 
Igrzysk Szkół

VII Wojewódzkich

pbofniki. zaś
Rolniczych były 
piłki siatkowej

Rogoźno. O 4 prawo
startu we finale szczypiórniaka 
ubiegały się drużyny: TR Objezie 
rze (pow. Oborniki), TW Września 
i TRŁ Biała (pow. Międzychód), z 
których tylko jedna mogła wywal 
czyć awans. Mecze zacięte, choć 
ładnej gry było mało. Ostatecznie 
do finału zakwalifikowali się 
chłopcy z Objezierza po pokona­
niu rywali z Wrześni 9:5 i z Bia­
łej 9:8.

W turnieju siatkarek trzy zespo 
ły — TRF Rogoźno, TR Powodo­
we 1 TR Międzychód walczyły o 
dwa pierwsze miejsca premiowane 
awansem. Bezkonkurencyjne oka­
zały się gospodynie imprezy, któ­
re oba mecze rozstrzygnęły na swo 
ja korzyść w identycznym stosun­
ku 2:0. Drugim finalistą zostały 
dziewczęta z Międzychodu, wygry 
wając z Powodowem 2:1. (bop)

Dnia 28 kwietnia 1972 r. zmarł nasz ukochany 
ojciec, dziadek 1 pradziadek, przeżywszy

JÓZEF MARCINIAK
emeryt PKP, powstaniec wielkopolski 

Pogrzeb odbył się 1 maja w Puszczykowie, 
0 czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA 
__ 13147?

Dnia 29 kwietnia 1972 r. zmarł nasz długoletni 
Pracownik — związkowy aktywista

ADAM PIOTROWSKI

Gniezno

Tapety, listwy, farby su­
che, olejne, emulsyjne, la 
kiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — poleca 
sklep przy ul. św. Woj-
ciecha 8. K3947

Parcelę bliźniaczą sprze­
dam wraz materiałem bu­
dowlanym, przy Botaniku. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9417g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 14 ha, w tym 4 ha 
łąki. Szamocin, Kościelna 
14, pow. Chodzież. 383p

Nowy budynek 290 m: na 
1 ha działce, na warszta­
ty rzemieślnicze, hodowlę 
i ogrodnictwo, 6 km od Po 
znania, sprzedam lub wy­
dzierżawię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12551g.

Sprzedam gospodarstwo 
25 ha, względnie piękne 
położenie, zelektryfikowa­
ne, wodociąg. Wojtczak — 
Kłecko, ul. Majdany 4,
pow. Gniezno. 10978g

Zgubyt- Uożne

Bieg uliczny 
młodzieży szkolnej
W Gnieźnie przy dużym zainte­

resowaniu publiczności odbył się 
bieg uliczny z okazji Święta Pra­
cy. Ta pasjonująca impreza pod 
protektoratem sekretarza Prezy­
dium MRN — Hieronima Żurow­
skiego, zorganizowana została sta 
raniem prężnie działającego Szkol 
nego Związku Sportowego, Prezy­
dium MRN i MKKFiT. Zmagania 
sportęwców obserwowali: I sekre­
tarz KP PZPR — Kazimierz Jan­
kowski i przewodniczący Prezy­
dium MRN — Zdzisław Barański.

A oto zwycięzcy poszczególnych 
biegów. 1 000 m młodziczek — B. 
Przybysławska, 1 800 m juniorek — 
A. Cieślewicz, 1 200 m młodzików 
— M. Pokładecki i 2 000 m junio­
rów — M» Kuciński.' W zasadzie 
czołowe lokaty we wszystkich bie­
gach zdobyli znani dobrze w Wiel 
kopolsce zawodnicy miejscowego 
MKS — wychowankowie mgr. A. 
Elantkowskiego i mgr. P. Kiczył- 
ły. Dobrze spisali się reprezentan­
ci szkół podstawowych z powiatu 
gnieźnieńskiego i to z takich miej­
scowości jak: Żydowo, Kiszkowo, 
Czerniejewo i Witkowo. W zawo­
dach uczestniczyło 185 dziewcząt 1 
chłopców ze szkół podstawowych 
i średnich. (v)

Hokej na trawie

Międzynarodowy 
turniej w Stęszewie

Ii-ligowy zespół hokeistów Lip­
na w Stęszewie wykazuje wiele 
aktywności. Podczas ostatnich 
świąt gościli oni zawodników z 
Berlin-Mitte (Empor).

Drużyna Lipna pokonała gości z 
Berlina 2:0 i rezerwy poznańskie­
go Lecha 1:0, który w spotkaniu z 
zagranicznym zespołem wygrał 3:1.

Dwudniowy turniej cieszył sie za 
interesowaniem miejscowej pub­
liczności. (x)

j- Dnia 29 kwietnia 1972 r. po krótkich cierpie- 
I niach. opatrzona Sakramentami św. zakoń­
czyła swój skromny, pracowity żywot, pełen do­
broci i poświecenia dla najbliższych, nasza naj­
droższa mama, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 73. śp.

FRANCISZKA MARCZAK
z domu MICHALSKA

Pogrzeb odbędzie się- 4 maja 1972 r. o godzi­
nie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku
córki, zięciowie i wnuki

Poznań. Chwiałkowskiego lOa m. 11. 13149g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

12737g

O Samochodv
Lublin w dobrym stanie, 
zamienię na Żuka albo 
Nysę no-woczesną w dob­
rym stanie. Jańczyk, Kór 
nik, Świerczewskiego 17,
tel. Kórnik 136. 9249g
Kupię samochód Warsza­
wa, nowy. Poznań, ul. Dą 
browskiego 320, od godz.
14—18. 12799g

Na drodze od Granówka 
do Granowa, znaleziono 
siatkę ortalionową. Stani 
sław Przywecki, Granów-
ko 45. 13115g

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki, skórzane farbuję, zam 
szowe odnawiam. 27 Gru-
dnia 5. 12923g

Kołdry z pierzyn 1 wełny 
wykonuję. Kwiatowa 8.

11035g

S 'Matrymonialne
Wdowa bezdzietna, pozna 
pana do lat 50. Poważne 
oferty z fotografią, zwrot 
gwarantuję — „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12363g

WERONIKA HURAY
z domu TABAKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 maja 1972 r. o go­
dzinie 9.15 na Junikowie.

odznaczony Odznaką Tysiąclecia Państwa Poi- 
^ego, Złotą Odznaką Zasłużonego Działacza 
Ruchu Związkowego, Odznaką .Przodownika 
Pracy Socjalistycznej, Odznaką Brygady Pracy 
socjalistycznej.

W Umarłym straciliśmy sumiennego pracow- 
n>ka i- serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 4 maja 1972 r. o godzi- 
nic 15.36 w Łubowie, pow. Gniezno.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

J- Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
I I maja 1972 r. zmarła po długich 1 ciężkich 
cierpieniach moja najdroższa żona, nasza uko­
chana mamusia, córka, siostra, śp.

GENOWEFA BRYLCZAK
z domu KOSICKA

Rada Zakładowa — Dyrekcja
„ , Współpracownicy
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 

Przemysłowego nr 2 w Poznaniu.
— I 4344-KI

a

°nia 19 kwietnia 1972 roku zmarł

ZYGMUNT UNIERZYSKI
"lugoletni pracownik Apteki nr 2 w Budzyniu.

Zmarły był sumiennym pracownikiem i ser- 
aecznym kolegą.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ- 
czucia składają:

Rada Zakładowa — Dyrekcja
-urządu Aptek Województwa Poznańskiego

i m. Poznania w Poznaniu.
4335-K1
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Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 9.56 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z córkami, ojciec, siostra 

oraz rodzina
13150g

4- w dniu 1 maja 1972 r. zmarła po ciężkich 
T cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza 1 najlepsza mama, teścio­
wa, babunia i prababunia, przeżywszy lat 88

PELAGIA KRZYŻANIAK
z domu NOWAK

Odprowadzenie zwłok nastąpi w czwartek, 
dnia 4 maja o godz. 13.05 na cmentarzu juni­
kowskim.

Pogrążeni w ciężkim smutku 
córki, syn, synowa, zięć, wnuki i rodzina

Poznań. Marcinkowskiego 26 m. 14. 13151g

Regionalna Spółdzielnia Pracy „Renoma” Poznań, 
ul. Szewska 7 — zatrudni zaraz z terenu miasta Po­
znania:

— KIEROWNIKA - KROJCZEGO zakładu usługo­
wego — specjalność krawiectwo damskie miaro­
we lekkie — wymagane kwalifikacje: dyplom 
mistrzowski plus 4 lata praktyki na stanowisku 
krojczego,

— 2 KRAWCOWE na produkcję miarową — wyma­
gane kwalifikacje: dyplom mistrzowski plus 
praktyka w zawodzie,

— 7 KRAWCOWYCH na produkcję miarową — wy­
magane kwalifikacje: dyplom czeladniczy wzgl. 
po kursach plus praktyka w szyciu miarówkl.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Kadr, ul. Szewska 7, p. 7. K4312
AMINO — Poznańskie Zakłady Koncentratów Spo­
żywczych — zatrudnią zaraz:

— KIEROWNIKA DZIAŁU TRANSPORTU — wy­
magane kwalifikacje: wykształcenie wyższe oraz 
praktyka,

— KIEROWNIKA MAGAZYNU — wymagane kwa­
lifikacje: średnie + praktyka,
MAGAZYNIERA wymagane kwalifikacje:
średnie lub podstawowe oraz praktyka. 

Zgłoszenia pisemne lub ustne — kier. Bałtycka 85.
4-346-12

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
nr 3, Poznań, ul. Cicha 8 (boczna od ul. Pułaskiego) — 
zatrudni zaraz:

— MURARZY,
— MURARZY - TYNKARZY (w zorganizowa-

nych brygadach 
POMOCNIKÓW 
ZDUNÓW, 
DEKARZY, 
POMOCNIKÓW

oraz indywidualnych), 
MURARZY,

CIEŚLI.
Praca w akordzie na terenie miasta Poznania. 
— UCZNIÓW w zawodach: murarz, cieśla, bla­

charz — od dnia 1. IX. 1972 r.
K3459

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego nr 128, 
telefon 650-51 — przyjmle do pracy na budowie Za­
kładów Mleczarskich w Chodzieży, ul. Słoneczna — 

50 ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.
Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro­

wym pracy w budownictwie.
Dla zamiejscowych przedsiębiorstwo zapewnia bez- 

ołatne zakwaterowanie.
Chętni proszeni są o zgłoszenie się u kierownika

budowy w Chodzieży, ul. Słoneczna.

Dnia 1 maja 1972 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja kochana żona, mama i bab­
cia, przeżywszy lat 77

BK*3

mąż i rodzina
13157g

W smutku pogrążeni

Dnia 30 kwietnia1 1972 r. zmarła przeżywszy lat 
62, nasza najukochańsza żona, siostra i ciocia

ANNA MATUSZEWSKA 
z domu BUCZKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się 4 maja 1972 r. o godzi­
nie 14 z kaplicy cmentarnej Miłostowo (Główna).

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, bracia, siostra i rodzina
13205g

Dnia 15 kwietnia 1972

GENOWEFA
b. pracowniczka

roku zmarła

KOSTECKA
Zarządu Aptek

Zmarła była sumienną pracowniczką i ser­
deczną koleżanką.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa — Dyrekcja
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu.
4334-Kl

tDnia 30 kwietnia 1972 r. zmarła nasza naj­
droższa siostra, szwagierka, bratowa i cio­
cia, śp.

IRENA ELANTKOWSKA
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w czwar­

tek, dnia 4 maja br. o godz. 17 na cmentarzu 
św. Piotra w Gnieźnie,

o czym zawiadamia stroskana
RODZINA

Gniezno, Września, Poznań.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 maja 1972 r. odeszła od nas na zawsze, naj­

ukochańsza żona, 1 mamusia, śp.

HALINA DOLATA
z domu NEMEC

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
w dniu 4 maja 1972 r .o godz. 16.30 z domu żało­
by w Kostrzynie Wlkp., ul. Sredzka 21.

W smutku pogrążeni
mąż z córeczką i rodzina

13245g

tDnia 30 kwietnia 1972 r. zmarła przeżywszy 
lat 71 nasza ukochana żona, mama, teściowa 
i babunia

MARIANNA MIKOŁAJCZAK
z domu ŁUCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż i dzieci

Wojciecha 30. 13119g

tDnia 1 maja 1972 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 85, nasza ukochana siostra, teściowa, 

babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA GAWALSKA
z domu RYBAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 maja br. o godz.
11.55 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Poznań. Poznańska 8/10 m. 4.
RODZINA

13113g
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MIECZYSŁAW WIENC

żona z synami i rodzina

ANTONI BRANDT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 

o godz. 11.50 na Górczynie.

W dniu 29 kwietnia 1972 r. zginął tragicznie 
nasz najdroższy mąż, ojciec, syn, brat i szwa­
gier, śp.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4* maja 1972 r. 
o godz. 16 na cmentarzu w Owińskaeh.

RODZINA
Poznań, Biedrzyckiego 7 m. 2. 13239g

K2770

najdroższy

dnia 4 bra.

tDnia 1 maja 1972 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy 67 lat, nasz "

mąż, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

W smutku pogrążona

tDnia 1 maja 1972 r. odeszła od nas na zawsze 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., w 88 roku życia, na­

sza ukochana matka, teściowa, babcia i ciocia, śp.

MICHAŁ JAKUBOWICZ
Pogrzeb odbędzie się

nie 10.25 na cmentarzu

W smutku
z dziećmi i wnukami

Poznań, ul. Rybakl 7 m. 31.
KB

4 maja 1972 r. o godzi- 
junikowskim.

pogrążona 
żona

MICHALINA KULIŃSKA
z domu KAŻMIERCZAK

Pogrzeb ukochanej Zmarłej odbędzie się dnia 
4 maja 1972 r. o godz. 14 na cmentarzu górczyń- 
skim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
dzieci z rodziną 

Poznań, Al. Hetmańska 6 m. 4.

tDnia 1 maja 1972 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami sw., przeżywszy lat 67, mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

13201g

tDnia 1 maja 1972 r. zakończyła swoje pełne 
serca i poświęcenia życie, przeżywszy 70 lat 
moja ukochana mamusia i teściowa, nasza naj­

droższa babunia, śp.

HELENA BARCZYNSKA
z domu MARKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się 4 maja 1972 r. o godzi-
nie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 

O bolesnym rozstaniu zawiadamiają

córka, zięć i wnuki
Poznań, ul. Magazynowa 9.

i-fP-

W smutku pogrążone

Poznań, Cześnikowska.

EDMUND MAJTAS

131»4g

po ciężkiej chorobie zmarł w Bogu, dnia 29 kwie­
tnia 1972 r. przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 maja br. 
o godz. 14.50 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

żona i rodzina
13194g '

4- Dnia 29 kwietnia 1972 r. zmarł po ciężkiej
I i długiej chorobie, opatrzony Sakramentami 

św., mój najdroższy, jedyny mąż, ojciec, teść 
1 dziadek, przeżywszy lat 66

WINCENTY RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się 3 maja 1972 r. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, zięć, synowie, synowa i wnuki
Poznań. Kosińskiego 25 m. 1.
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środa

Antoniny. 
Marii

Słońce — 4.19 9.20-

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Szkoła żon”.
NOWY - g. 19 „Córeczki pod 

klucz”.
OPERA — g. 19 „Madame But- 

terfly”.
MARCINEK — g. 11 „Ojczyzna”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Słoneczniki”. 
Polonia: ..Mój kochany Robinson”.

KOŚCIAN: „Pożądanie zwane 
Anada”.

KORNIK: „Kniaź i Tatarzy”.
LESZNO' „Gott mit uns”.
NOWY TOMYŚL: „Okruchy ży­

cia”.
OBORNIKI: „Walka o Rzym” 

cz. I i II.
ŚREM Słonko: „24 godziny z ży­

cia kobiety”: Klubowe: „Próba 
terroru”.

ŚRODA: „Nie pije. nie palu nie 
podrywa, ale...”

SZAMOTUŁY: „Czermen. miłość 
i kindżały”.

WĄGROWIEC: „Sprawa sumie­
nia”.

WRZEŚNIA: „Jego wysokość to­
warzysz książę”.

W POZNANIU
FOTOPL ASTIKON — g. 13—20 

„Waszyngton — muzea”.

PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Sala 
Czerwona) - g. 20 — Koncert 
Estrady Kameralnej z okazji IV 
Międzynarodowego Konkursu Lut­
niczego im. H. Wieniawskiego. .

Środa — program i: Fala 
1332 m: 7.30 Muzyka, rzeczy inte­
resujące. refleksje: 8.08 Reportaż; 
8.16 Melodie na zamówienie; 8.25 
Co słvchać w Polsce... na świecie: 
8.30 Koncert życzeń; 8.45 Proponu­
jemy. informujemy, przypomina­
my; 9 Dla kl. I i II (wvch. mu­
zyczne): „Bociany i żaby”; 9.20 
Utwory popularne kompozytorów 
hiszpańskich; 10.05 „Gdy byłem 
hutnikiem” — fragm. 2 książki J. 
Grzymkowskiego; 10.25 Graja „War 
szawskie smyczki”; 10.35 O śuiewie. 
pieśniach i piosenkach: 11 Dla kl. 
VII (chemia): „Sad nad kwasami” 
— słuch.; 11.25 20 minut z Zesp. 
W. Nahornego; 11.45 Publicystyka 
międzynarodowa: 12.25 Z katowic­
kiej fonoteki muzycznej; 13 Dla 
kl. r i u (jęz. polski): „Proszę” — 
słuch. I. Olszowskiej: 13.20 Swoj­
skie melodie gra Zespół Akordeo­
nistów T. Wesołowskiego: 13.40 
„Więcej. lepiej, taniej”: 14 Mój 
dziwnv pogrzeb — rep literacki: 
14.20 Muzyka operowa: 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
„Alfa i Omega” —magazyn: 1630 
Popołudnie z młodością: 18.50 Mu 
zvka i Aktualności; 19.15 Kupić 
nie kupić, posłuchać warto; 19.30 
Koncert chopinowski z nagrań W. 
Małcużvńskiego: 20.30 Miniatury 
rozrywkowe: 21 Naukowcy — rol­
nikom: 21.20 Rozmowy o wycho­
waniu — Do Komisji Ekspertów 
w sprawie oświaty: 21.30 Kalej­
doskop kulturalny; 22 Koncert Chó 
ru Rozgł. PR w Krakowie; 22.20 
Odpowiedzi z różnych szuflad: 
22.35 Na światowych listach prze­
bojów; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Po raz nierwszv na 
antenie: 0.10 Program nocny z 
Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, W. 
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Koncert poranny: 
8.35 And Redakcji Ekonomicznej: 
„Mój dom. moje osiedle”: 8.5# 
„Graj basisto, graj skrzypeczku”; 
9 Muzyka z Monte Verde: 9.35 Zie 
lone svenałv; 9.50 Muzvka ludowa 
narodów radzieckich; . 10.10 Team 
muzyczny w jednej osobie; 10.25 
Portrety literackie — o twórczości 
E. Szelburg-Zarembiny: 11.25 Lud­
wik rnn Beetboven: Sonata forte­
pianowa c-moll op. 111: 13 Czas 
dobrych gospodarzy: 13.15 Muzyka 
rozrywkowa: 13-40 „Z tarcza i na 
tarczy” — fragm. książki Z. Wrób 
lewskiego; 14.05 Kariery małych 
tematów: 14.25 Kapela Włościań­
ska Namysłowskiego: 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 Kompozytor ty 
godnia — L. Różycki: 15.40 Z mu­
zyki chóralnej XX wirku: 17 15 
Audycja oświatowa: 17.25 Margi­
nes muzyczny: 17.55 Radfocsoress: 
18.10 Tcmatv pozornie nieaktualne 
— felieton: 18.20 „Sonda” — dźw. 
maga^-n ekonom.-społ.: 19.15 -▼«- 
zvk francuski: 19.31 Teatr PR: 
„Trąd w Pałacu Sprawiedliwości”; 
20.50 Melodie rozrywkowe; 20.56 
Po n-» mierze czterech baletów w 
Teatrze Wielkim w Warszawie: 
21.15 Wiersze J. Jasińskiego: 21.25 
Jazz od frontu i od kuchni: 22.23 
Przypominamy Maryłin Monroe; 
22.45 Gwiazdy dawnych scen one- 
rowyrh: 23.15 Uniwersytet Radio­
wy O.I R.T. Cvkl — Nauka w służ 
hic nnkoiu „Nowe przvrzadv na 
tikowe”, wykład G. Gn-riaczewa 
(Z«RR): 23.35 Zatańczymy?

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.39.
8.30. 9.30. 12.05 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM ITT: UKF 66.62 MHz 
oraz falc krótkie pasma 20 31. 41 
i 40 m: 7.50 Mikrorecitai Jose Jo­
se: 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Muzyczna noczta UKF: 9 „Śniegi 
płyną” — ode 16 now.: 910 Porz- 
tówka dźwiękowa z Rzvtnn: 9 3# 
Nasz rok 72; 9.45 B. Bartok — TTI 
Kwartet smyczkowy wvk. Kwar­
tet .Tnilliarda: 10.02 Moja dzievz- 
czvna.„ w niosence: 10.15 Mecenas 
— ren.: 10.35 Wszystko dla pań: 
11 45 „Trzci towarzysze” -- ode. 29 
pow_; 12 25 Za kierownica: 13 Na 
olsztyńskiej antenie: 15 Złoty garb 
— gawęda: 15.10 Album muzyki 
uniwersalne’: 15 35 N J- T. crvłi 
F^worzesnośń i technika; 15.50 W 
ci°nin ? 1^.15 Possa nora
na rłosv 16.30 Szczęśliwy jazz; 
16.*5 Nasz rok ??: 1’ 05 Ouodlihet, 
CzvJ1 rn kto 17 30 śniegi niw
Da” — n^c- 17 now," 17.40 Drzebój 
ya nw-eb^-em' t«.tO Werhatka nrzv 
samowarze: 19 35 Mói magnetofon:

orne wtri KOPnr srj ap 
- Ti teza Nr 191 tTK*'

Akcja na czasie

Wiosna - lato bez pożarów
g*? d t»k?m hasłem Zarząd Główny Związku Ochotniczych 
straży Pożarnych organizuje ogólnopolską akcję, mającą na 

Stanu bezPie«zeństwa przeciwpożarowego w 
- ws,ach- W Wielkopolsce całością prac organizator­

skich kieruje Zarząd Okręgu OSP, przy współpracy zarządów 
torlSm°OkkiCh ^1^1 ’ ZMS’ Komendy Chorągwi ZHP, Kura- 
rz«d m “ S.zkoln^o Poznańskiego oraz Wojewódzki Za- 
Lud^GR‘ tkania akcji - od 5 kwietnia do wrześ­
nia nr. może byc przedłużony do końca reku 1972.
Jakie zadania stawia się 

przed uczestnikami akcji? We 
wsiach indywidualnych i PGR 
chodzi o uporządkowanie go­
spodarstw. zgodnie z hasłem 
„Bezpieczeństwo pożarowe mo 
jego gospodarstwa — bezpie­
czeństwem mojej wsi”. Prace 
porządkowe powinny głównie 
dotyczyć: naprawy urządzeń 
ogrzewczo - kominowych, elek­
trycznych. należytej konserwa­
cji sprzętu gaśniczego, zapro­
wadzenia ładu na strychach, w 
piwnicach, na podwórzach. Pod 
stawowy warunek — to prze­
strzeganie przepisów przeciw­
pożarowych przy użytkowaniu 
urządzeń mechanicznych i elek 
trycznych, ustawianiu stert, sto 
gów itp Chodzi także o zapew 
nienie opieki dzieciom podczas 
prac polowych.

W miastach, gdzie ostatnio 
notuje się zwiększenie wypad­
ków pożarów spowodowanych 
różnymi przyczynami, zostanie 
wzmożona działalność propa­
gandowa. zwłaszcza w zakła­
dach pracy (wykorzystywanie 
w większym stopniu gablot, ra 
diowęzłów zakładowych, tablic 
poglądowych).

Zasadniczym kryterium oce­
ny akcji bedzie zmniejszenie 
liczby pożarów w porównaniu 
z przeciętnymi danymi z okre­
su 10 lat. Brać się będzie rów­
nież pod uwagę szybką i spraw 
ną interwencję jednostek OSP 
w wypadku wybuchu pożaru, 
która zapobiegnie dużym stra­
tom materialnym, a także dzia 
łalność propagandowo-prewen- 
cyjną.

Dla wyróżniających sic zarządów 
okręgów wojewódzkich związków 
OSP i zarządów oddziałów powia­
towych OSP przewiduje sie propor 
czyki I dyplomy, dla przodujących 
jednostek OSP nagrody rzeczowe i 
dyplomy. Wyniki akcji będą bra­
ne pod uwagę przy ocenie punkta­
cji we współzawodnictwie o pro­
porzec przechodni Wojewódzkiego 
Komitetu FJN.

Klub
Publicystów Rolnych SDP 

zaprasza
W ramach obchodów Dni O- 

światy. Książki i Prasy Klub 
Publicystów Rolnych SDP w 
Poznaniu organizuje 4 bm se­
sję na temat: „Typowe zjawi­
ska ekonomiczne i socjologicz 
ne na wsi polskiej w porów­
naniu z zagranicą i perspekty 
wy futurologiczne”. Referaty 
wygłoszą: prof. dr Marian Je- 
rzak — dyrektor Instytutu 
Nauk Ekonomiczno-Rolni­
czych WSR oraz doc. hab. Zbi 
gniew Tyszka — wicedyrektor 
Instytutu Socjologii Uniwersy 
tetu im. A. Mickiewicza. Po­
nadto przewidziane jest zwie­
dzanie Zakładu Techniki Obli 
czeniowej wiodącego w skali 
kraju w zakresie wprowadza­
nia techniki obliczeniowej do 
rolnictwa.

Początek sesji o godz. 10.30 
w świetlicy „Gazety Poznań­
skiej” (gmach RSW „Prasa” 
ul. Grunwaldzka 19). Serdecz 
nie zapraszamy wszystkich za­
interesowanych. (na)

19 Powieść w wvd. dźw.: „Pan 
Wołodyjowski”: 19.39 Nowe głosy 
— Richard Harris: 19.45 Politvka 
dla wszystkich: 20 Reminiscencje 
muzyczne „Part” — ogrodnik z 
Tallina: 20.45 „Starsza nani z Tek 
sasu” — słuch.: 21.11 Rvtm i oio- 
s’nk»: 21.30 Rr^cz narodowa: 21.5# 
Z nagrań M. Roztropowicza: 22.08 
gniewają „Alihabki”: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23 Swoie nlubio 
ne wiersze recytuje Z. Mąłvn(cz; 
23.05 Muzvka nocą: 23.50 Śpiewa 
Elvis Preslev.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30. 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

ŚRODA — PROGRAM I: 9.55 — 
Dla szkół — Historia kl. VIIT — 
„Polska Rzeczpospolita Ludowa”; 
10.25—11.20 — „Wiktorvna” — pre­
mierowy film orod. TVP Reżyse­
ria — Jan Rutkiewicz: 12.45—13.15 
— Dla szkól — Chemia kl. VIII — 
„Ceramika”; 13.40—14 — „Wybiera­
my zawód”: 15.20—16.25 — Politech 
nika TV — Matematyka — kurs 
nrzygotowa wezv — .o^iełość 
hrył”. ..Pole powierzchni”: 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Dla młodych wi 
drów — ..Kino z komentarzem” — 
Hlm z serii .1 udzie z różnych 
stron świata”; 17.30 — „Opolski 
Płock”" 18 — Z serii „Poznairmy 
przyrodę” — film pt. „Życie spo-

Eiorące udział w tej akcji, 
organizacje młodzieżowe zrea­
lizują jej założenia we włas­
nym zakresie, włączając pro­
blematykę przeciwpożarową 
do takich akcji, jak „Wiosna 
czynów”. „Wsi 'i sobie”, „Każ­
dy kłos na wagę złota”. ZMS- 
owski „Sygnał”, czy harcerski 
alert. (emp)

Wlelkopolskie kierdele

Typowy dla podgórskiego pejzażu wypas owiec coraz bar­
dziej przyjmuje się na nizinnych terenach Wielkopolski. Wo­
jewództwo poznańskie wiedzie w niej prym w kraju, dostar­
czając m. in. znanego z jakości materiału hodowlanego. Obok 
preferowanego dotychczas kierunku hodowli owiec o wyso­
kiej wydajności wełny, ostatnio wielkopolskie owczarstwo za­
czyna nastawiać się również na chów owiec typu mięsnego, 
z przeznaczeniem na rzeź. Zachętę dla hodowców sektora u- 
społecznlonego I prywatnych stanowią korzystne ceny skupu 
młodych jagniąt. Na zdjęciu: Wypas owiec w powiecie sza­
motulskim, w którym hoduje się ich obecnie około 22 C00, w 

tym 8 000 w państwowych gospodarstwach rolnych, (emp) 
Fot. — M. Różański

Z Lesma

Efekty konkursu 
„Mistrza Gospodarności"

Udział Leszna w ubiegłorocznym konkursie „Mistrza Go­
spodarności” przyczynił się do dalszego upiększenia miasta, 
podniesienia jego estetyki i funkcjonalności. Zaangażowanie 
w nim leszczyńskich zakładów pracy, szkół, komitetów blo­
kowych, organizacji i społeczeństwa miasta wyraziło się w 
realizacji czynów społecznych wartości 3 min złotych.

Do najważniejszych osiąg­
nięć komunalnych w okresie 
trwania konkursu należy zali­
czyć: budowę podcieni przy 
zbiegu Rynku i ul. Leszczyń­
skich, zakończenie moderniza­
cji urządzeń uzdatniających wo 
de i budowę sali widowiskowej 
DK przy ul. B. Chrobrego. Zmo 
dernizowano również budynek 
dworca PKP, wybudowano no­
wą przychodnię lekarską na o- 
siedlu Grunwald i oddano do 
użytku. 160 mieszkań spółdziel 
czych.

Komitety blokowe w ramach 
konkursu zwracały szczególną 
uwagę na remonty budynków’, 
utrzymanie i pielęgnowanie zie 
leni, uzupełnienie oświetlenia 
ulicznego, uporządkowanie mia 
sta, podniesienie estetyki i sta­
nu sanitarnego w swoim śro­
dowisku. Zorganizowały rów-

łeczne owadów”: 18.20 — „Tele­
skop”: 18.40 — „Dialoeri historycz­
ne — Huaro Kołłątaj i Konstytucja 
3 Maja: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20 — „Wiktoryna” — oremie- 
rowv film nrod. TVP; 21 — „Świa 
towid” — „Świat i Polska”: 21 30 — 
PKF: 21.40 — J. S. Bach — „Kan­
tata chłopska” w wvk. Ork. Kamę 
ralnej pod d^r. Z. Szostaka z udz. 
solistów — K. Pakulskiej. H. Łu­
kaszka. zesp. wokalnrąo i baletu. 
Słowo wstepne — A. Knźmi»rczak. 
Reż. S. Olejniczak. Scenariusz R. 
Urhan: 22.10 — Dziennik TV i 
wiad. snort.: 22.35—23.40 — Politech 
nika TV fnowt.).

PROGRAM II: 17.40 — „Spotka­
nie Warszawskie” — OTV War­
szawa na ekranie; 18.10 — „Kosz­
towna nieobecność — Uniwersvtet 
TVP — „Człowiek w świecie 
współczesnym”: 18.40 — „Pollena” 
— Poradnik kosmetycznv; 18 45 — 
Lekcja języka aneielskiepo (dla do 
c»atku jacvch): 19.20 — Dobranoc 
(Bajki z mchu i panroci): 19.30 — 
Dziennik: 20.05 — „Na trasie szla­
ku i biwaku” — teleturniej; 20.15 
— Polacy na Spitzbergenie: 20.55 
— W kręgu światowida (Spotkanie 
w muzeum): 21.25 — 24 godzimy; 
21.35 — Studio 63 — Mirosław Żu­
ławski. ..Porzeczki” tOmwdeści mo 
je i żonv). Scenariusz tv ’ reżv- 
<eria — A^am Hanuszkiewicz. Ob 
sada — Zofia Kucówna i Adam 
Hanuszkiewicz: 32 — Telewizyjny 
kurs języka francuskiego.

Rogozińskie perspektywy

Rosną bloki mieszkalne
Duże były zaległości w budownictwie mieszkaniowym w 

Rogoźnie. Rozwój miejscowego przemysłu zwłaszcza Fabryki 
Maszyn Rolniczych „Rofama” i dwóch zakładów Obornickich 
Fabryk Mebli, nie spowodował proporcjonalnego rozwoju bu 
downictwa mieszkaniowego. Sytuację pogarsza fakt, że trze­
ba ewakuować mieszkańców z kilku zagrożonych zawale­
niem domów w mieście. Lecz perspektywy mieszkaniowe Ro
goźna wydają się być optymistyczne.

Dobiegają końca prace mu­
rarskie w budowanym na osie­
dlu „Rofamy” bloku na 80 mie 
szkań. Stopień zaawansowania 
robót i tempo pracy robotni­
ków Pilskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego pozwalają 
przypuszczać, że jeszcze w tym 
roku zakończone będą wszy­

nież zbiórkę pieniężną na Za­
mek w Warszawie i żłobka nr 
3 w Lesznie, który znajduje 
się obecnie w budowie. Zmo­
dernizowano Park przy Domu 
Kultury oraz wiele skwerów, 
placów i zieleńców W Parku 
1000-lecia oddano do użytku 
dzieciom Leszna Miasteczko 
Ruchu Drogowego, a na osie­
dlu Grunwald urządzono place 
zabaw.

Drobna wytwórczość, usługi 
i rzemiosło przejawiają inicja­
tywy w rozwijaniu produkcji 
na potrzeby rynku i wprowa­
dzaniu nowych rodzajów usług, 
jak dostawy ciężkich artyku­
łów do domu, mycie pojazdów 
mechanicznych, telefoniczne 
przyjmowanie zleceń, usługi w 
domu klienta, pogotowie tech­
niczne w zakresie usług moto­
ryzacyjnych i naprawy maszyn 

■rolniczych. Lesznu przybyło w 
ubiegłym roku 5 nowych za­
kładów rzemieślniczych, bar 
szybkiej obsługi „Tempo” i bar 
dworcowy oraz kawiarnia 
„Wrzos” Ponadto zmodernizo­
wano przeszło 40 sklepów 
MHD i WSS różnych branż.

Z nowo powstałych obiektów 
sportowych warto wymienić 
płytę asfaltową do gier i lodo­
wiska, usytuowaną przy ulicy 
■Waryńskiego.

Leszczyńskie szkoły wyko­
nały wiele prac związanych z 
modernizacją izb lekjdyjnych i 
boisk szkolnych. NP- przy szko 
le nr 2 pobudowano lodowisko 
z zapleczem gospodarczym, w 
Technikum Ogrodniczym pow­
stała szklarnia, w II Liceum 
Ogólnokształcącym urządzono 
plac rekreacyjny i boiska do 
siatkówki, a w wyniku adap­
tacji pomieszczeń uzyskano w 
tej sokole dwie sale do zajęć 
technicznvch i magazyn.

MARCIN RYDLEWICZ 

stkie prace. W bloku tym 60 
mieszkań przeznaczonych jest 
dla pracowników „Rofamy”, a 
20 dla miasta.

Zapadła już decyzja o budo­
wie dalszych bloków mieszkal­
nych w Rogoźnie. Obok stoją­
cego już bloku przy ul. Sądo­
wej stanie następny, podobnie 
jak tamten na 45 mieszkań.
Mieszkania w nim przeznaczo­
ne są dla niżej zarabiających i 
rozdzielać je będzie rada na­
rodowa. Również przy ul. Są­
dowej stanie kolejny blok 
spółdzielczy 80-mieszkaniow.y, 
w tym 60 dla „Rofamy”. Blok 
ten nie zlokalizowano na osie­
dlu „Rofamy” ze względu na 
trudności w podłączeniu do 
sieci ściekowej.

Do tego na’eży dodać jeszcze 
kończony już budynek miesz­
kalny dla pracowników Woje­
wódzkiego Zakładu Transpor­
tu i Maszyn Drogowvch. budy­
nek dla nauczycieli, którego 
budowę rozporznie ' niebawem 
obornickie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Rolniczego, przy 
wydatnej oomocy uczniów kia 
sy murarskiej rogozińskicj Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej. 
Coraz bardziej rozwija s?e też 
budownictwo indywidualne.

Stanisława K., Oborniki — Nie­
dawno zmahła pisarka Wanda Mel 
cer była żoną Teodora Sztekkera. 
światowej sławy zapaśnika, który 
zmarł w 1936 roku na zakażenie 
krwi. (911)

Danka K„ Śrem — Technikum 
Gastronomiczne im. Karola Libel­
ta mieści się w Poznaniu, przy ul. 
Podkomorskiej 37. (1010)

Sierota z Obornickiego — Nie 
znając stopnia pokrewieństwa 
między pania a zmarłą, ńie może 
my ustalić czy ma Pani prawo do 
uczestnictwa w spadku. Radzimy 
zwrócić się do naszego radcy 
prawnego listownie lub osobiście. 
Przyjmuie on w każdy czwartek 
od 17—19 przy ul. Grunwaldzkiej 
19. pok. 58. (1007)

Gospodyni z Pawłowic — Prze­
ciwko lokatorowi, który niszczy 
i dewastuje mieszkanie, a nadto 
narusza porządek domowy, może 
wystąpić Pani do sadu o zasądze­
nie eo na opróżnienie mieszka­
nia. (503)

WĘDKARZE — SPOŁECZNICY
ROGOŹNO. Członkowie fcola 

PZW przy zakładzie Obornickich 
Fabryk Mebli wiele czasu poświę­
cają działalności społecznej. W ub. 
teku przepracowali 1619 godzin. 
Konserwowano m. In. groble sta­
wów zarybieniowych P'zy Jezio­
rze Rogozińskim, należących do 
PGR w Wągrowcu i wykonano 
dlań 3 postumenty do wylęgu 
ikiy, dla koła zaś skonstruowano 
5 kompletów do -awodów mucho­
wych. Wartość Dch czynów wz­
nosi 43 tys. zł. Ponadto dla insty­
tucji „Atlas” Wrocławiu spo­
rządzono rysunki narzędzi kłu­
sowniczych. (bon)

IZBA PAMIĘCI NARODOWEJ
KORNIK. Otwarto tu 38 ubtn. 

!zbe Pamięci Narodowej, przygo­
towaną staraniem grona nauczy­
cielskiego Szkoły Podstawowej 
nr 1, przy finansowej pomocy Ko­
mitetu Rodzicielskiego otaz wsooi- 
ptacy zarządu miejskiego K«la 
ZBoWiD. Zebrano w mej nam^t- 
ki z okresu Powstania Wielkomi- 
skiego: umundurowanie, szable, 
części rynsztunków uzbrojenia, 
amunicję, fotografie, dokumenty 
Psty, odznaczenia.

Zapoczątkowano również ekspo­
zycję pamiątek / okresu H Wojny 
Światowej, m. in 392 Poznańskie­
go Dywizjonu Myśliwskiego, (sn)

DLA KRWIODAWCÓW

OBORNIKI. Członkowie Powia­
towej Komisji Poborowej i z.p 
PCK spotkali si» z oobcro*vvmi — 
honorowymi- dawcalnt krwi w 
‘■•wietlicy Szpitala Powiatowego. 
Podczas zakończonego niedawno 
Doboru odtlsno bezinteresownie 
krew tlla potrzeb służby zdrowia. 
Rozlosowano wśród nich i wreczo 
no im 9 cennych nagród rzeczo­
wych. (bop)

WYRÓŻN'ENIA 
DLA NAJLEPSZYCH

LESZNO. Leszczyńskie Zakłady 
Gastronomiczne już po l87 dru^i 
zdobyły I miejsce wg rspółzawod- 
ntetwie międzi-zakłj.dn^nj wśród 
przedsiębiorstw podległych WZPH

Tak obiecujący rozwój u 
downictwa mieszkaniowego z 
wdzięcząc należy przede wszy! 
stkim zapobiegliwości dyrekći' 
i aktywu pąrtyjno-związkow? 
go „Rofamy” oraz gospoda’ 
rzom miasta.

Rozwój budownictwa ścia«8 
jednak nowe kłopoty. Już ^4 
odczuwa się niedostateczne zj. 
opatrzenie mieszkań w wodę ; 
gaz. Niedostateczna też jest ka 
nalizacja ściekowa. Zła jest ]0 
kalizacja punktów usługowo- 
handlowych. Trzeba wybudo! 
wać nowe przedszkole i zloka. 
lizować je jak najbliżej 
famy”. Sprawy te wymagają 
natychmiastowego rozwiąza. 
nia, bowiem z biegiem czasu 
będą nabrzmiewać.

MACIEJ BINEK

W Klubie Seniora

Spotkania 
nie tylko przy kawie
Jedną z form opieki nad 

ludźmi starszymi i samotnymi 
są kluby seniorów. Od szere­
gu lat klub taki istnieje w 
Lesznie przy Komisji Przyja­
ciół Starego Człowieka — Pol 
skiego Komitetu Pomocy Spo 
łecznej, której przewodniczy 
Helena Filipowska. Stał się 
on ośrodkiem życia kultural­
nego i oświatowego, sprzyja­
jąc nawiązywaniu kontaktów 
towarzyskich. Zrzesza 160 
członków rekrutujących się z 
różnych środowisk.

W każdy wtorek i środę w 
godzinach popołudniowych do 
klubu schodzą się emeryci, by 
wysłuchać koncertu w wyko­
naniu zespołu rozrywkowego 
„Mepoza”, działającego przy 
DK lub któregoś z artystycz­
nych zespołów szkolnych. Wy 
stępuje tu także często lesz­
czyński kabaret satyryków. Or 
ganizuje się też spotkania z 
ciekawymi ludźmi, wyświetla 
filmy, wygłasza prelekcje i po 
gadanki. Klub Seniora urzą­
dza też wycieczki krajoznaw­
cze i zbiorowe zwiedzanie wy 
staw. W ub. roku 50 renci­
stów i emerytów przebywało 
na dwutygodniowych bezpłat­
nych wczasach w Osiecznej i 
Boszkowie. Nie zapomina się 
także o solenizantach, którzy 
orzy wspólnej kawie otrzymu 
ją wraz z życzeniami wiązan­
ki kwiatów, (r)

w Poznaniu. Z tej okazji wyt^" 
niono wielu zasluzonvca praco*" 
uików odznakami houorowy’111! 
dyplomami uzuania i nagroda''’1 
p'enięż.nymi. Odznakę „Zasluiot”' 
go Pracownika U;.ndlu” otrzyma 
Tadeusz Wiśniewski, a 6 praco*" 
ników wyróżniono odznaka® 
Wzorowego Sprzedawcy”' |sa£ 

lepsze wyniki ws w spółzawonn'C- 
twie wewnątr7.zik’ado»ym uz)’K 
la restauracja ,T eszno”, 11 * 
„Dworcowa” w hawiczd, a ” 
kawiarnia „Słoneczna” w Leszn* • (r)

PRZYJACIELE MALUCHÓW

OBORNIKI. Przy Komitcc'« 
Blokowym nr 6 ‘awlązalo 
we koło Towarzyiwa PrzyJac <( 
Dzieci, do Którego wstąpiJ0 
osób. Podczas zajęć w Psr,n 
PDK oraz, na óoizku 
..Sparty” dziećmi opi?*'®"'3® ” 
będą członkowie Koła, (bop)

NOWE KADRY 
DLA BUDOWNICTWA

OBORNIKI. Rozwija d0^J 
zapoczątkowana przed paru 
współpraca Pnedctębioistw# # 
downictwa Rolnego w Oborni*’^ 
i Technikum Mecbanii zn'm 1 
sadniczą Szkoła Zawodowa w 
goźnie. W br. zorganizowana ( 
dzie w Rogoźnie nowa rr, 
rarska oraz nawiąve sic 
cę z ZSZ w Czarnkowie, (bop* 
ODZNACZENIA KOMBATANT^

KOŚCIAN. Z okazji Ty8od5 
Międzynarodowe’ Solidne 
Kombatantów grupa wC*cX«eBi» 
otrzymała wysoktc udznaC 
naństwowe i medale woj^k^'^rt.

Krzyż Kawalerski Orderu 
dzenia* Polski oiizymilt* „je* 
•turga, Antoni Kowalczyk, p j3(t 
Felibieda, Stanisław Ncwa<k • 
Olejniczak. Stmis?'* Gabr>e'':aK, 
kolaj Dudziak. Jan LUKpa4V" 
Hieronim Sibilski. 
zancki”: Marceli l.usiński. ^6 
pan Kolcz, Fran:?szvk c 
Antoni Szłapka Irena 
dal „Za Wasza i Naszą 
T udwik Meiza; „Medal _ 7 
siwa i Wolności”" 
Olek. Józef Tylus. Stanisi3 ^^,*1, 
s-rlskt. Zygmunt 
Artoni Stnsiewirt. tgdMiy 
frera W6«c*k F-anrrstek 
i Władvs>aw* RurcO’®**4 
śmlertnie). (o w)


